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Przedpłata w ynosi:

w Krakowie

miesięcznie 4 zlr., K w artaln ie i ł  zlr., 
półrocznie ®  zlr., rocznie 4® zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
4 5  cnt. miesięcznie.

Na p ro w in c ji I * c a łe j  m onaroh jl 
A aatro -W ęg lerak ln J:

miesięcznie 4 zlr. # £  cnt., kwartalnie 
4  zlr. półrocznie 8  zlr., rocznic 4® zlr.

Numer pojedyriczy O  c n t

K U R J E R

wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
za pierwszy raz 4 ®  centów, za nastę­
pne po 5  centów. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po ® cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych oglo • 
szeń «P5 cnt. „ Nadesłane" 9 0  cnt 

od wiersza.
Adrai i i i  talegramśw: 

„ K U K J M K * *  —  K M  A  K O  W .
Rękopisów iUdascja ni* zwraaa.

R J 3 D A E C J A A D M IN IS T R A C J A :  ul ica Sza wsk 2XTr*. p i ę t r o .

Katolicka Słowiańszczyzna
i braterstwo chorwacio-słowiebstie.

(D . K .)  Dzienniki niemieckie i w< g.er- 
skie śledzą z wielkim „iepokojem to co 
się dziś dzieje w Zagrzebiu. U s tę ^ m - W  
i toasty patrjotów chorwackich bywają 
dwuznacznie omawiane, a patrjotyzm go 
dziwy, podejrzywauy jest o wrogie państwn 
tendencje panslawi itycaue. Ile  fałszui w 
tych denuncjacjach, ile w nich ziej woli, 
łat* o nam samym osądzić, p rzyw odzę na 
pamięć to , co swego czasu u Polakach ta 
sama ora*, żydowsko-niem^cku pi.rn.ia, a 
nawet jeszcze pisze, w celu przedstawia­
nia nas w opinji publicznej, jak^  żywioi 
porządkowi publicznemu niebezpieczny.

T ak  jak  dawniej nas oczerniam, oczer­
nia ona dziś Czechów, Chorwatów, Sło- 
wieńców, Słowaków i Serbów. F ak ta  by­
wają przekręcane i wystawiane w 
świetle, a to, co rob. jedno tka, zh kto.-ą
żadnej s p o ł e c z e ń s t w o  nie bwrze u p

dzialności, bywa składane na karb teęo 
społeczeństwa. Słowem, publicys y 
miecko-żydowska śpiewa d * o 
nacn ajstrjaokich na tę L8®”^  . ’
k tó r d .w ru .j
jedyną oam Janą, że k eay na .
kłamliwie J e n u n c j o n o w a n o  przed Kwiatem,
żeśmy rewolucjonistami i kom '
dziś wojuje się przeciw naszym oobra y - 
cc u, widmem wstrętnego cywdizaoji 
ohydniej panslawizmu, czy raczej panru

SyD e T ta ć  można informacjom^2“?z®rp ^ ę" 
tym z tal mętnego zródja jakiem jest
publicystyka n i e m i e c k o  • żydowska, d o ś ć

nan wskazać na przykład R“ast^ u^ ^
Przed m edaw nyu czasem wyszło w Ber
linio obszerne dzieło p. t . . „Die p.Jn 
sch ,n  A ufstande1', którego autor dobrze 
znany w niemieckim świecie literackim, 
3  K norr, stara s,ę udow ^ n ic  (!), że 
wszystkie nasze powstania, począwszy od 
powstania Kościuszki, aż do powstania z 
roku 1863, nie były ruchami narodowemi, 
ale rewolucjami socjalnemi, komunami w 
najujemiiiejszein znaczeuiu tego słowa I 
Na dowód prawdziwości swego sądu * 
przytacza on w dosłownem tłomaczeniu 
odezwy kilku komitetów rewolucyjnych,
0 których istnieniu dotąd nie wiele wie­
dzieliśmy, a w których upatruje socjalne
1 komunistyczne tendencje.

Zarzut socjalizmu i komunizmu, czynio­
ny nam dawniej i *«rzut panslawizmu, 
którym publicystyka niemiecko-węgierska 
miota dziś w twarz patrjotom słowiańskim 
w Austrii, nie jest niczem mnem, jak  roz- 
myślner oszczerstwem Tak samo bowiem 
j 2  u nas soojal r i komnnmj. znajdo
wały nielicznych wyznawców tylko wśród 
jednostek moralnie upadłych, ns„vcvrm 
polskich żydów, tak samo pani y 
u  Słowian .M trj.ck ich  r e t a t a j e  •  • »• 
d .i  ta k .c . t j l t o .  k t t a y  '» ™ . Wiea r 3 ;
skie si.rzedali swe przekonania i za ruble 
S  pTe. dla caratu hymny pochwalne. 
Lud słowiański w iu s tr j. je s t calem ser- 
,-em przywiązany do dynastji H absbnr 

Z  a nad c Iabieniem tego przywiązania 
Sfkt’ inny nie pracuje usilniej -  miejm 
m L Z  4e i bezskutecznie — jak  właśnie 

fliuk* nra. » żydowsko-niemiecka.

C o t Ł  Ju: ch' dal tBjŻe •t’ra8i8do całego szeregu insvnuacyj i po- 
powód do caieg rfza,u zbliżenie się
dejrzeó tegc sa g . j08ZOne przfcz
Sfc.wieńców jdoC^ 7 Ł / W, .liżoU d 
nich brąteTstwo. j ► byczaj^m|,  r e l i g j ą  
do siebie język]e« |  W  J z a ,  b o d  nią.  
k a i ol i c ką  « głowiBU zgody i
Fakt ten rzadkiej wsr p olak6w cie.
j e d n o m y ś l n o ś c i , . « znamionuje wzrno-
ezyć t!D bar Z,M ’ ;( lvvej  Slowiańszczyźnie JPieme w połu Jmowej _

p S . l a w i ,  i . g n , i -
oych « t «  L  bratersi „ a  CIi.ilwatów
dauki . D fl»ęj • owocem tych
i b owieńoów je podjęli patrjoci
usiłowań i ^  dzie łątkam i lat, i
chorwaccy przed ki . nam ( k .
które to  usiłowania znane uy y

niepowszedniego z n a c z e k , ® P*zebl^  J 
manifestacji, k tó re j  był w  dnia 7 b. m. 
świadkiem „Biały Zagrzeb , Je8 d 
raz wspaniałym i podniosłym. F r  p , 
łudnierr dnia tego1- przybyło bow.ie“  (\  
metropolj c h o rw ac k ie j 1200 S ło w e ń c ó w  
500 C h o rw a tó w  r je c k ic h ,  p rz y m o rs k ic u  
istrjańskich. aby zamanifestować przed ca­
łym światem, że czują się jednem e.ałem, 
ednem sercem, 'że „81pvenec, H rv a t: dva 

cyjeta. na jednoj gram (g a łazce )! .."
Manifestacje tybŁ uczuć W atersk ich , 

■ u ,  ożywiają Słowieócńw i Chorwatów,
&  ^ i S i .  »* “ i”

• L „ u » p i  ł ą c z n o ś c i  obu naro­
d ó w IS lo w ień cy  boriem , jal to w dniu 
aow. % . .j' ic a n  r. zebranie —  na
‘J-go październik 5Q Bjowieńekich
którem obecnych źnie orzekło,
posłów i delegatów J  Ziemie sło- 
dążą do tego, a.-y w s/ stk

s,. f c W 2
7,500.000
c yjnie połączone w kraj J

Lubianą. Patrjoci słowieńscy i chorwaccy 
mogą też tylko wówczas liczyć na sympa- 
tje i czynne poparcie ich usiłowań przez 
nas, Polaków, o ile dążą do duchowego 
połączenia swych naiudów. Gdyby bowiem 
miano ziemie ich oderwać politycznie i 
administracyjnie od Austrii, a przyłączyć 
do W ęgier i Chorwacji, osłabionym byłby 
wpłvw Słowian w Cislitawji, a nie zmniej­
szyłby się w ni ’zem wpływ madziarski w 
drugiei połowie monarchji. Ale połączenie 
się obu narodowości słowiańskich ma je ­
szcze inne znaczenie praktyczne. Słowień- 
cy. uważając język swój tylko za djalekt 
języka chorwackiego i otwarcie przy­
znając się do narodowości chorwackiej, 
dali praktyczną wskazówkę w rozwiąza­
niu kwestji rusińsko-polskiej, lub też sło­
w a c k o  czesko-poJskiej, a wreszcie i łuży-
cko-polskiej, oczekujących dotąd daremnie 
□a stanowcze uregulowanie.

Z bieżącej chwili.
Neue Fr. Fresse zaznacza słusznie, że 

obecnie polityczny punkt ciężkości a r a ­
czej osoby przeważny wpływ wywierające 
na kierunek polityki europejskiej —  przenio­
sły się na pola manewrów. Niedawno od­
była się konferencja między br. Kalno- 
kym a Capriyim w Schw arzenau, przy 
której to sposobności, jak  mówią, spisano 
ważny protokół. Cesarz Wilhelm II., k tó­
ry na manewracL ^ naszej monarchji żoł­
nierzy austro-węgierskich nazwał towarzy­
szami (K a tu e r  a d e n), zaznaczając w ten 
sposób, że węzeł łączący Rzeszę niemie­
cką z monarchją habsburską znacznie się 
zacieśnił, serdecznie był witany przez księ­
cia rejenta bawarskiego, który go nazwał 
szczerym swym przyjacielem i sprzymie­
rzeńcem, przez co dał dowód, że dawne 
waśnie, .jakie istniały między dynastjam i 
Wittelbbachów i Hohenzollerów już  znikły 
i zachęcił lud bawarski do więcej przyja­
cielskiego zachowywania się wobec Prusa­
ków. Równocześnie z manewrami bawar 
skiemi odbywały się wielkie ćwiczenia 
wojenne we Francji, w departamencie Aube 
pod Vendenvre. W tej ostatniej miejsco­
wości dal prezes gabinetu francuzkiego a 
zarazem minister wojuy, p. Freycinet, ban­
kiet dla francu/.kich oficerów i pełnomo­
cników wojskowych dworów zagranicznych 
a przy tej sposobności wygłosił mowę, w 
którei wyraził uzuanie zarówno naczelne- 
mu wodzówi armji, jak dowódcom po­
szczególnych korpusów, dywizj i pułków 
a wkoócu zapowiedział, że Francja także 
w o b e o  n o w e j  s y t u a c j i  z a c h o w a
s p o k ó j ,  g o d n o ś ć  i  u m i a r k o w a n i e ,  
które w c i ę ż k i c h  c lżw i 1 ac l i  J z y 
g o t o w a ł y  j e j  o d r o d z e n i e .

P rasa europejska zastanawia się, en 
fruucuzki polityk chciał powiedzieć, mó­
wiąc o n o w e j  s y t u a c j i  i wypowiada 
zdanie że miał na myśli nowy sojusz 
francuzko rosyjski. Nie ulega wątpliwości, 
że i o nim myślał p. Freycinet, ale głó­
wnie podyktowała mu niezawodnie słowa 
powyższe świadomość, że armja fraucuzka 
golową jest do zmierzenia się choćby z
najgroźniejszym wrogiem P r z y p u s z c z e n i e  

nasze potwierdza dalszy ciąg mowy P- 
Fi-eyciueta, który powiedział wyraźnie, że 
a r m j a  r z  e c  zy po s  p o  ł i t ej  u j e d n y c h
b u d z i  s z a c u n e k  a u i n n y c h  z a u' 
f a n i e .  Narodem, u którego armja fran- 
cuzka budzi zaufanie, jest maturalnie Rosja. 
To też pełnomocnik wojskowy tego pań­
stwa odpowiedział na przemówienie kilku 
komplementami dla Francji i jej siły zbrój 
nej. Prasa niemiecka drwi naturalnie z 
Francuzów i utrzym uje, że przemawiają 
oni, jak  świeżo zbogacony biedak usiłując 
świat przekonać o swej wspaniałomyślności 
i rozwadze.

Spiaw a cieśniny dardanelskiej ciągle je­
szcze zaprząta umysły i do tarcza dzien­
nikom przedmiotu do dvsknsji. Mianowi­
cie pra3a angielska zajmuje się tą kwestją 
bardzo gorliwie. Między .nneini telegrafują 
do Daily Telegrafu  z Konstantynopola, 
że w sprawie cieśniny nie podpisano for­
malnej konwencji, bo sprawę załatwiono 
przez prostą wymianę not dyplomatycznych. 
Gubernatora wojskowego Dardanellów ,.ie 
złożono właściwie z urzędu, ale tylko da­
no mu czasowego zastępcę.

Prędzej, czy późnej rzeczony gubernator 
prawdopodobnie wróai na swe stanowisko, 
przez cieśninę dardanelskp nie przejeżdża­
ją tylko krzyżówce rosyjskie, bo prze­
b iły  ją także angielskie i niemieckie sta t­
ki które wiozły amunicję dla Rumunji, 
q ’ b ji i Bułgarji Także telegram Timesa 
nie przypisuj* sprawie cieśniny dardnnej- 
i «,mksze£ 0  znaczenu. Nie zapewniło

!  k ' pzyjc i- WieIka
Rrvtania nie ma powodu do uważania się 

' b  dotkniętą, bo
ton nie zrzekł si. żadnego z swych praw 
i przywilejów. Cały sf>ór można rzeczy­
wiści. uważać za burzę w szkknce wody. 
Tymcmmen.

p ™ M o  l i  d , S Ł > . ? H  o k " ^
i i.y j.k icu , «-• -  * ;> '!?  L I ™  ,

i , ^ o j4 6K“; Ł ;  a7  ° * r r t.przewiozły ciężkie działa dla nowy or 
tyfikaćyj w Władywostoku. Nadto najęła

Rosja do przewozu arm at k ;lkd obcych 
parowców.

Morning Post twierdzi, że celem osta­
tniej a k c j i dyplomacji rosyjskiej na wscho­
dzie było poróżnienie Anglji z potrójnem 
przymierzem a w końcu tak pisze: „ In ­
tryga pozostanie bez skutku. Cokolwiek 
zgotuje przyszłość na wschodzie Europy, 
nie można się obawiać rozluźnienia s to ­
sunków przyjacielskich, jakie istnieją mię 
dzy W ielką Brytanją a mocarstwami środ- 
kowemi. A ustrja jest stróżem Bałkanu a 
Anglja nie szuka tom niczego, co by dla 
Austro Węgier nie było tok niezbedr: , jak 
dla nas.“

Dla tego też zarówno Morning Post, 
jak  inne dzienniki liczą na pomoc potrój - 
nego przy mierza w akcji przeciw zachcian­
kom rosyjskim. Jedno z pism londyńskich 
wypowiada uawet nadzieję, że Niemcy da­
dzą inicjatywę do poczynienia kroków dy­
plomatycznych w sprawie cieśniny darda- 
nelskiej. Tymczasem do Pester Lloyda  p i­
szą z Berlma, że nadzieja ta  jest zwodna, 
bo rząd tamtejszy w kwestji wschodniej 
nic nie myśli przedsiębrać, gdyż ze względu 
na mały zakres interesów, jakie tam ma, 
nie czuje się do tego powołanym. Zdaniem 
dyplomatów berlińskich obchodzi to w 
pierwszym rzędzie Auglję( dalej mocarstwa 
nad j.orzem  Sródziemnem t. j. Włochy i 
Francję, dalej Austro-W ęgry a w ostatnim 
rzędzie Niemcy. Część prasy niemieckiej 
zwraca uwagę Turcji na to, że przez swą 
uległość^ dla Rosji upoważuia Auglję, do 
wzmocnienia swego stanowiska w Egipcie.

_ W  tonie dosyć nieprzychylnym dla W iel­
kiej Brytanji omawia sprawę dardanelską 
berlińska Post. Pisze ona między innem i: 
„Sułtan powołać ma na miejsce inteligen 
tnego, wrogiego Rosji W. W ezyra, zakute­
go starotnrka, który ustąpi, skoro na to 
pozwolą okoliczności. Należałoby tego ża­
łować, gdyby Anglja chciała trójprzymierze 
zawikłać w spór o Dardanelle, wywierając 
nacisk na godne pożałowania W łochy, o- 
świadczając mniej więcej, co nastęi >uje: 
„Jeżeli nie wystąpisz w mojej obronie, nie 
udzielę ci przyrzeczonej pumoey gdyby na 
wypadek wojny z Francją i Rosją, okręty 
tych mocarstw chciały napaść twoje wy­
brzeża “.

Cokolwiek inaczej, niż większość dzien­
ników berlińskich, zapatruje się na om a­
wianą przez ra s  sprawę Nonld- Allg. Ztg. 
W piśmie tern czytam y: „Jakkolwiek in­
teres Anglji _ i potrójnego przymierza nie 
zawsze jest identyczny, trudno znaleźć po­
wody uo twierdzenia, że korzyść Anglji 
byłaby szkodliwą dla mocarstw należących 
do potrójnego przymierza. Jeżeli więc in­
teres Anglji rzeczywiście będzie zagrożu- 
ny, wobec stosunków, jakie istmeja mię­
dzy tern mocarstwem a potrójnem przy­
mierzem, nie trudno będzie o należyte o- 
ceuienie, o ile w poszczególnym wypadku 
chodzi także o interesy ląd o stałego11.

W przeszłj wtorek odbyło się w Seelau 
walne zgromadzenie katolicko politycznego 
stowarzyszenia dla K rólestwa czeskiego, 
które zagaił prezes tego stowarzyszenia 
Karol hr. Schoenborn. Pierwszy zabrał 
głos miejscowy opat, ks. prałat Ferdynand 
Burs;k, witając zgromadzonych a zwłaszcza 
prezydenta, jako reprezentanta historycznej 
szlachty, który lak  ściśle łączy się uczu- 
c;i,mi z ludem. W uznaniu za zasługi, ja ­
kie szlachta zdobyła sobie w obronie praw 
czeskiego narodu wznic^ł ks. Bnrsik na jej 
cześć okrzyk: „Slava!a W odpowiedzi za 
znaczył hr. Schoenborn, że on i polityczni 
jego przyjaci de nie odstąp.ą od dotych 
czasowej polityki i pozostaną szczerymi 
przyjaciółmi czeskiego ludu a zarazem wy­
raził nadzieję, że nda się Czechom wyjść 
z obecnej przykrej sytuacji politycznej. 
To ułatwiłoby zreformowanie stronnictwa 
staroczeskiego w duchu czysto relig.jnyin. 
Gdyby to n . 1 nastąpiło, wypadłoby utwo­
rzyć nowe strunnictwo katolicko-konserwa- 
tj me. Nastąpił szereg przemówień, po­
czerń wśród okrzyków na cześć Papieża i 
Cesarza, zgromadzenie zamknięto

Medjolaóski Corriere delta Sera donosi, 
że cała grupa Towarzystw, oraz senatorów 
i posłów tamtej prowincji wyprawia fe­
st vn na cześć prezesa gabinetu włoskiego, 
margrabiego di Rudini, aby go zmusić do 
wygłoszenia mowy. Pan minister podobno 
już przyrzekł to uczynić. Pójdzie on po 
raz pierwszy śladem Crispćego i wygłosi 
podczas bankietu mowę polityczną.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują s ię , że 
Rosja przygotowuje nowe prześladowanie 
sztundystów, a zaś do Koelnische ZJg- 
donoszą z Petersburga, że panslawiści z 
coraz większem powodzeniem pracują nad 
usunięciem z armji rosyjskiej niemieckich 
i austro węgierskich lekarzy i kapelmi­
strzów.

Z KRAJU.
Pożar i,„Krośnie.
Krosnu, dnia 11 września.

Dnia wczorajszego o godzinie 3 ej ra­
no, wybuchł gwałtowny pożar w samym 
środku m iasta, w murowanym budynku 
tylnym, należącym do realności, w której 
na dole mieści sie apteka, całe pierwsze

piętro zajmowało c. k. Starostwo — bu­
dynek mieszczący się w podwórzu, służył 
na składy materjałów aptecznych a w d ru ­
giej połowie złożono 15 sągów drzewa 
opałowego. Budynek ten graniczy z wązką 
uliczką, a w ścianie od tejże było kilka 
lufcików na 6 cali w kwadrat. Zbrodr> cza 
ręka podłożyła ogień widocznie przez je ­
dno takie okienko. Drwale, którzy przy­
szli doduia dla rąbania drzewa, poczuli 
odór lecz niemogli się przekonać zkąd 
pochodzi, wybuch! też ogień słupem po nad 
nizki dach. Beczka wody, która była w 
pogotowiu w podwórzu, nie wystarczyła na 
zagaszenie gwałtownego pożaru, który z 
szdoną szybkością się rozszerzał.

Krosno posiada od lat 16 straż ognio­
wą i nietylko umundurowana i z własnym 
sztandarem, ale nawet i z własną kapelą. 
Przynajmniej raz w tydzień słychać trąbkę 
w mieście, powołującą panów strażaków 
nibyto na ćwiczeuia, które jednak są tylko 
formułką i parodją ćwiczeń. Zresztą cała 
czynność ogram cza JBę na występach przy 
procesji, festynach lub na składaniu po­
winszować za pomocą trąb  kapeli różnym 
honoracjorom. O karności, znajomości o- 
bowiazkćw strażackich lub jak im k o lw iek  
pogotowiu na wypadek pożaru —  nie ma 
mowy, pomimo wszelkich usiłowań bu r­
mistrza miasta dr. Augusta Lewakowsk.e- 
g o , którego przed kilkunastu laty pa­
miętamy jako naczelnika wówczas Sądu, 
a nfóry nie wstydził się ubierać w mu n ­
dur nt-ażaeki dla przykładu i pełnić obo­
wiązki jauo prosty szeregowiec. O tóż, gdy 
pożar wybuchł, pierwszy pan burm istrz z 
dr. Czajkowskim, adwokatem i radnym 
miasto p. Józefem Bergmanem, zmuszeni 
byli wytaczać sikawkę i zaprowadzić na 
miejsce pożaru, łecz bez skutku, bo ani 
wod ani beczki nie było. Straż zaczęła 
swą działalność zaledwh w pół godziny; 
ogień olbrzymim słupem wznosił się w 
górę i objął niebawem kamienicę, w której 
się mieściła apteka i starostwo. Chcąc u- 
ratować papiery z binr c. k. Starostwa, 
nie mogło już być mowy o wynoszeniu, 
lecz wyrzucano takowe oknami fromowe- 
mi z pierwszego piętra na Rynek, które 
to papiery i akta utworzyły wielką, bezła­
dną kupę Równocześnie zajęły się dachy 
kamienic po lewej i po prawej stronie.

Gdyby był chociaż najmniejszy wiatr, 
hyłohy Krosno spłonęło tak samo, j ak 
przed laty kilkunastu. Strażacy manipnlo- 
wali swemi dwoma sikawkami, uwido­
czniając największą nieudolność i gdyby 
nie dzielni Snchodolan e, którzy niebawem 
przybyć! ze swą sikawką gminną, z o d le ­
głości 4 kilometrów, rynek cały zamienił­
by się był w jeden pożar. Im  też w pier­
wszym względzie należy się uznanie za u- 
ratowanie miasta, a Towarzystwo ogniowe 
krakowskie, winno dla tych strażaków 
bez muudnrów, wyznaczyć dobrze zasłu­
żoną nagrodę. Nadspodziewanie zasługuje 
na wzmiankę 26-ciu eczmów szkoły tka­
ckiej, którzy z kierownikiem technicznym 
warsztatów na czele, p. Lagoszem, odzna­
czyli się nietylko odwagą, ale i szczegól­
ną przytomnością umysłu przy ratowaniu. 
Zobaczywszy, iż pomieszkanie profesora 
rysunków, p. Daniszewskiego na piętrze, 
mianowicie pracownia artystyczna, a obok 
osobn i sala ze zbiorami artystycznemi 
p. J • N. Gniewosza, jest w niebezpieczeń­
stwie, — młodzież ta, a zawsze z p. L a ­
goszem na czele, rzuciła się jedna część 
na strych, gasić palące się już gonty, a 
reszta wj niosła wszystko z pracowni na 
rynek, jak  też i zbiory J . N  Gniewosza, 
z taką ostrożnością, że nawet i odlewy 
gipsowe i t. n., uległy zaledwo małym 
uszkodzeniom. Pożar ten uwydatnił jednak 
solidarność i poczucie obywatelskie okoii- 
cy. O ośmnaście kilometrów przybyła 
straż ogniowa z Rymanowa z sikaw ką; 
dopadłszy na miejsce pożaru, na dany sy­
gnał przez naczelnika, rozpoczęła obronę 
z precyzją i spokojem, karnością, jakby 
na placu ćwiczeń. Następnie dostarczono 
sikawek dwie od p. Ochmana z Krościen­
ka górnego. Przybyła i straż ogniowa z 
Jasła pociągiem towarowym, przywiózłszy 
dwie sikawki i beczkowóz z wodą.

O godzinie 7-ej rano wstąpiła otucha, 
ogień zdołano zlokalizować, a na dwóch 
przyległych kamienicach popaliły się da­
chy. W  ten sposób przy zb*orowej p o ­
mocy, uratowane zostało miasto K ro ­
sno od zagłady. Dom pani M arji Fik, 
musi być przebudowany. Pan Żurawski, 
dzierżawca apteki jednej z najwięcej re ­
nt mowa nych w okolicy, stracił cały zapas 
ziół, cały magazyn chemikalij i przyborów 
aptecznych, oraz i inne dotkliwe straty.

Starostwo umieściło się tymczasowo w 
salach teatru amatorskiego i nowej szkoły 
tkackiej. Pan Józef H ański sędzia i pan 
Bolesław Knrzyóski, urzędnik Starostwa, 
z istną brawurą pięli się na dachy płoną­
ce, zastępuje^ nieudolnych strażaków kro-

nz ich i kierowali wężami z sikawek, 
ratując z narażeniem życ.a własnego.

Po p 'żarze tym, wyłania się teraz wa­
żna sprawa, dotycząca naszych straży o- 
gmowych na partyknlarzach, które w wie­
lu miejscowościach pozostawiają wszystko 
do życzenia. Chcąc aby te straże spełnia­
ły s w wj obowiązek, jest koniecznością, a- 
h by przynajmniej raz do roku na kilka 
i i  Przyjeżdźali instruktorowie fachowi, 

t> rzyoy wprowadzali ład i nauczyli choć 
elementarnych pojęć o obowiązkach s tra ­
żackich. Inaczej większa część straży o- 
1 110wyah na prowincji, pozostanie tylko 
kosztowną a bezużyteczną zabawką.

KURJER LWOWSKI.

* Marszałek kraju, ks. Sangnszko w y­
jechał do Wenecji.

* Dr Żegota Krówczyński, zasłużony 
prezes „Sokołów11 lwowskich ciężko zacho- 
rował.

* Wyższy sąd krajowy we Lwowie za­
wiadamia, iż p. Michał Saw icki,-zam iano­
wany notarjnszem w Kulikowie, złożył już 
przysięgę służbową i z d. 1 września objął 
urzędowanie.

* Wydział lwowskiej Izby adwokatów 
będzie przyjętym przez ministra sprawie­
dliwości i przedstawi mu cały szereg po­
stulatów dotyczących reformy sądcwnictwa, 
stawiając na pierwszym planie pomnożenie 
sądów i urzędników, nżycie energicznych 
śtudków zaradczych przeciw pokątnym pi- 
saizom, reformę procednry sądowej, a szcze­
gólnie postępowania egzekucyjnego, dopo- 
mni się o przysługujące Izbom udwok. 
prawo dawania opinji o projektach nstaw, 
których dotąd rząd prawie nigdy Izbom 
adwok. nie udzielał i w ogóle starać się 
będzie poinformować ministra o w. dacii i 
potrzebach sądownictwa.

* P. Rejchan, Lwowianin, mieszkający 
stale * Paryżu, przybył na kilka tygodni 
do Lwowa. Wyborny ten i sympatyczny 
artysta  pracuje obecnie dla wydawcy Gou- 
pila nad rysunkami do nowej powieści E r­
nesta Daudeta z czasów dyrektorjatu. Osta­
tni numer Figaro illustri zamieszcza po 
wiastkę p. Filou p. n . : Demuiselle d’hon- 
neur, ilustrowaną przez p. Reichana F i­
garo zapowiadając ukazanie się tego zeszy­
to, dodał, że artysta, Polak, dał dowód 
wytwornego smaku i doskonałej znajomości 
wielkiego świata i jego tajemnic.

* Fopisowe strzelanie p. Edmunda Mo­
chnackiego, prezydenta miasta Lwowa, od­
będzie się na strzelnicy miejskiej w nie­
dzielę 13 b. m.

* Dnia 12 b. m. odbył się w t Lwowie 
w kościele 0 0 . Dominikanów wieczorem 
ślnb panny Zofii Tchórznickiej z p. Broni­
sławem Biesiadzkim, inżynierom kolei Ka­
rola Ludwika.

* Zgromadzenie ludowe, na którego po-1 
rządkn dziennym posta aione było sprawo­
zdanie z kongresu socjalistów w Brukseli, 
nie odbędzie się w niedzielę, z powodu za­
kazu policji.

* Na wstępie posiedzenia Rady miejskiej 
zawiadomił prezydent p. Mochnacki, że o
I rzymał z prezydjnm namiestnictwa pismo 
następujące : „Jego Ces. i Król. Apostolska 
Mość polecił wyrazić Radzie m. Lwowa 
Nąjwyższe podziękowanie za żyezenła, zło­
żone w dniu Najwyższych Urodzin. W myśl 
reskryptu JE . p. Ministra spraw wewnętrz­
nych z 24 z. m. mam zaszczyt zawiadomić 
o tern W. Pana. Badeni w. r . “

KURJER PROWINCJONALNY.
i

* Z Chrzanowa piszą nam: Konferencja 
nauczycieli szkół Indowych powiatu chrza­
nowskiego odbyła się w Chrzanowie dnia 
27 i 28 sierpnia. Po nabożeństwie odpra 
wionein przez Wbnego ks J . Dzirzę, ucze­
stnicy udali się do jednej z sal szkoły 
czteroklasowej, gdzie powitał ich przewo­
dniczący konferencji p. Fbrdynand Badeń- 
c z y k /c . k. inspektor szkół chrzan, okr., 
kończąc, swe przemówienie ukrzykiem na 
cześć Cesarza. Następnie zaprosiwszy na 
zastępcę swego dyrektora Czupkę, poświę­
cił kilka słów gorącyeh ś. p. Sikorskiemu, 
nauczycielowi zmarłemu w Brodłaeh; wspo­
mniał, że deputacja nauczycieli tutejszego 
okr. celem złożenia życzeń JE . księciu 
kardynałowi Dnnajewskiemn z powodn wy 
sokiego jego odznaczenia wydelegowana, 
spełniła swoje zadanie i otrzymała paster­
skie błogosławieństwo dla całego nauczy­
cielstwa tut. okr.; wspomniał również o 
deputacji naucz, celem złożenia życzeń rad­
cy szkol. kraj. Stanisławowi Olszewskiemu
z powodu jego 40-letniej służby w zawo­
dzie nauczycielskim.

Po wyborze sekretarzy: pp. Polaczka, 
Woźnego, Gergovicha i Sroczyńskiego, przy­
stąpiono do porządku dziennego.

I. Referent p. Zaleski, zdał sprawę z o- 
ceny elaboratów, nadesłanych na temat I. 
„Co rozumiemy przez samodzielność, jakie 
ona ma znaczenie w szkole ludowej i jak 
ją  budzić i kształcić u dzieci“ i polecił do 
czytania najlepszą tego rodzićn pracę pan­
ny W iernickiej.

II. Ref, p. Gadomski, zdajae sprawę z o- 
ceny elaboratów, nadesłanych na temLt II. 
„Jakiemi środkami może nanczyciel wzbu­
dzić u dzieci zamiłowanie do czystośd i 
porządku, a nadto zachęcić rodziców do 
skutecznego współdziałania w tym kierun­
ku11 polecił do odczytania elaborat p. Po­
laczka.

III. Ref. p. Opuszyński, zdając sprawę z 
oceny elaboratów na temat III. nadesła­
nych: „Wykazać ważność i zadanie ogro­
du w szkolnych, podać środki, jakiemi może 
nanczyciel zachęcić młodzież do pielęgno­
wania drzew owocowych", polecił do od­
czytania elaborat p. Ziemby.

IV. Ref. p. Ziemba, zdając sprawę z o- 
ceny elaboratów: „Jak udzielać m ukęśp ie  
wn w szkołach Indowych, aby osiągnąć cel 
wskazany planem naukowym ?“, polecił do 
odczytania pracę p. Niemczyka.

V. Ref. p. Woźny, zdał sprawę z oceny 
elabnratów na temat V nadesłanych: „Uza­
sadnić potrzebę dobrej pamięci w życiu i 
podać środki do jej kształcenia u młodzieży 
szkolnej" i polecił do odczytania pracę p, 
Cachla.

VI. Rei. dyr. Czupka, zdając sprawę z 
oceny elaboratów na tem at: „Jak należy 
udzielać nauki gramatyki praktycznie w 
szkole ludowej wiejskiej, celem przysposo­
bienia młodzieży do popoprawnego wyra­
żania się ustnego i pisemnego" — polecił 
do odczytania elaborat p. Kirscbnera.

VII. Ref. p. Polaczek, zdając sprawę z 
oceny elaboratów p. t. „Przeprowadzić me­
todycznie nstęp z I. ks. do czytania p. n. 
„1 astnszek" — polecił do odczytania ela­
borat p. Senkary.

Nad wszystkiemi powyższemi elaboratami 
ożywiona toczyła się dyskusja, po skoń­
czony ch prelekcjach nastąpił wybór delega­
ta do c. k. Rady szk. okr., którym za­
szczycono dotychczasowego delegata p. Ziem­
bę ; wybór wydziału konferencyjnego, do 
którego weszli: pp. Gadomski, Opnszyński, 
Żaczek, W oźny i Polaczek i komisji bibljo- 
tecznej, w s^ład której weszli: pp. Schra- 
mówna, Zdechlikiewiczówna, Niemczyk, Bi- 
decki i Matyja.

Po wyczerpanin porządka dziennego, 
zamknął p. przewodniczący konferencję pię­
knem przemówieniem, zakończonem życze­
niem : „Szczęść Boże" i „Do miłego widze­
n ia11. Imieniem nanczycieli za pełne taktu 
kierownictwo obradami, podziękował paun 
Przewodniczącemu dyr. Czupka.

Kończąc niniejsze sprawozdanie, miły 
spełniam obowiązek, dziękując P . T. W y­
działowi i Członkom kasyna, którzy z całą 
gościnnością pozwalali przez dwa dni ucze 
sinikom konferencji w lokalu kasyua spę­
dzać chwile wolne od pracy.

* Z Drohobycza donoszą, co następuje: 
„W  Tutejszej propinacji, którą dzierżawi 
spółka chrześcijańska, jest dnży zapas spi­
rytusu, ubezpieczony w Tow krakowskiem 
na 20.000 złr Po środkn magazynu wisi 
dnia lampa naftowa. Dnia 8 b. m. zdarzy­
ło się, że lampa la eksplodowała, a goreją­
ca nafto lostała się do balji napełnionej 
spirytnsem. W  okamgnienia ogień objął 
ton spirytus w bezpośredniem sąsiedztwie 
beczek i rezerwoarów napełnionych spiry­
tusem, i szerzył się po podłodze magazy­
nu. Na krzyk parobków tam zajętych, wpadł 
do magazynu zarzadca propinacji Eljasie 
wicz z k ilku  ludźmi, kazał pozamykać wszy 
tkie otwory, i worami, tndzież odzieżą s tłu ­
mił płomienie, które gd jby  dotiały się by­
ły do knf, mogły puścić z dymem k ilka­
dziesiąt domów. Zarządca i jeden parobek 
doznali poparzeń, a parobek etracił nawet 
całą garderobę przy ratunku.

* W  Tarnopola usiłował dnia 8 b. m. 
odebrać sobie życie wystrzałem z karabinu 
Marek Bernbium , słuchacz IV roku praw, 
jednoroczny ochotnik 15 p. p. Kula kara 
binowa przeszyła mu głowę. Samobójca ży­
je i 5Bzczo, ale lekarze nie mają nadziei u- 
trzymania go przy życin. (-1 arak to ry rty - 
cznem jest, że to ju i  jest w tym roku dzie­
siąty wypadek samobójstwa w 15 p. p.

KONKURSY

* Celem stałego obsadzenia posad nau­
czycielskich, ogłasza się konkurs n. nastę­
pujące posady ... i

I. Na pobadę młodszego nauczyciela przj 
szkole 4-klasowej męskiej w Zaleszczykach 
z płacą 270 złr. i 10 prc. dodatkiem na 
m ieszkanie;

II. Na posadę młodszego nauczyciela przy 
2-klasowej szko le  mieszanej w Tłustein z 
płacą 270 złr. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie ;

III. P rzy  szkołach 1-klasowych etato­
wych, z płacą 300 złr. i wolnem pomie­
szkaniem :

W Berdykuwcach, Beremiaiuch, B łj-  
szczance, Czerwonogrodzie, Dobrowlanach, 
Drohiczowie, Dupliskach, Hinkowcach, Ho- 
łowtzyńcaeh, Kołodróbce, Lisowcach, My­
szkowie, Słobódce koszyłowieckiej, Szutre- 
mincach, Szypowcach, Worwolińcach Iwa- 
niu, Lataczu.

IV. Przy szkołach finalnych z płacą 
250 złr, i wolnem pomieszaaniem .

iV Chmielowej. Gródku, Holihrad&ch, 
Kolcieluikach, Knłakowcacb, Lesiecznikach, 
Milowcach, Pieczarniej, Popowcach, Sło- 
nem, Świerszkowcach, Zazulińcaoh, Zeza- 
wie.

Kandydaci i kandydatki winni wnieść 
podania do końca października b. r ,

N O M I N A C J E .

R da szkolna krajowa zamianowała 
j 'iotra Radwańskiego, wikartosza obrządku 
łacińskiego w Ciężkowicach, stałym nau­
czycielem religji obrząd ku łacińskiego w 
szkole etatowej cztero-klasowej u Dąbro­
wie : stałego nauczyciela, Marcina Gąsiora, 
w Sowinie, stałym nauczycielem szkoły e ta ­
towej w Ulanicy ; stałego nauczyciela, Teo­
fila Mikulskiego, w P tru to  nie, stałym nau­
czycielem szkoły etatowej w Podmichaln.

U P A D Ł O Ś C I .

* Sąd obwodowy w Rzeszowie zezwolił 
na otwarcie konkursu na majątek S a l o ­
m o n a  i J a k ó b a  B n c h s L a n m ó w ,  nie- 
protokołowanych kupców towarami Iława- 
themf w Rzeszowie. — Termin likwidacji 
14 b. m.
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Z różnych sfer i stron.
C B S

im  j e s t e
przez

Stanisława Rossowstiego.

i .

Niespodziewanie, gdy sądzimy jeszcze, że 
lato długo trw ać będzie, zjawia się pewne­
go dnia w iatr jesienny, aby odtąd z coraz 
większą natarczywość,ią torować drogę swej 
pani. Z d » d za  go szum smętny, przeciągły, 
rozlewający się zrazu Dokształt fal bez­
brzeżnego oceanu, później gwałtowny jak 
rozhukane morze, w końcu zaś, jak  oao, 
gdy się już ucisza, mdlejący w jękach i 
świście.

Czy przez myśl mogło przejść bomu 
w czoraj, że jesień zaszumi ? Dzień był po­
godny, ciepły, a wegetac a po nocnym de­
szczu zdawała się posiadać więcej krasy i 
siły życiowej, i i i  kiedykolwiek.

Po południu przykuła mnie do siebie 
zajmująca książka. Czytałem godzinę, dwie, 
trzy — aż w końcu znużony rzuciłem się 
na sofę. Słońce lśniło jeszcze dość wysoko. 
Po niebie błąkało się zaledwie kilka chmu­
rek lekkiego kal.bru. W powietrzu szybo­
wało grono jaskółek, w drzewach zaś ogro­
du, na ktdry wychodzą okna mego pomie­
szkania, naradzały aię nad czemś wróble 
głośno ćwierkając.

Nagi.', jskby je kto spłoszył, frunęło 
całe ich stado w gorę.

Równocześnie pochyliły się szczyty to- 
pol, zaczęły rozpaczliwie kiwać oię kaszta­
ny, a pośród krzaków taki ruch powstał, 
jakby chciały uciec ze swego miejsca.

Teraz szum posępny objął całą prze­
strzeń ogrodu. Drzewa i Krzt wy wy< iągnły 
przeciw nawale wiatru swe gałęzie, usiłu­
jąc niby rękami odeprzeć zamach. W iatr 
jednak przeginał je i szedł po pokonanych 
dalej, dalej. Nie tylko gałęzie i gałązki 
każdy niemal listek zosobna szukał oca­
lenia; drżał, wykręcał się na swej szy- 
pulce to w tę, to w ową stronę; niejeden 
też oderwany w tern szamotaniu się ud 
macierzystego łona, padał przecnodniom 
pod stopy.

Był to opór życia, przeciw dybiącej na 
nie zagładzie. W szumie ogrodu brzmiał 
zrazu namiętny protest, niedługo jednak 
zmienił on się w tkliwe błaganie o łaskę. 
Te topole dnmne, a teraz uchylające czoła, 
te drżące z trwogi pękate kasztany i dro­
bne n stóp mh krzewy, wszystko zdawało 
się prosić: „Nie niszcz n a s . . .  Chcemy 
żyć jeszcze 1

II.
Przypominam sobie dawne dzieje, gdy 

ów szum po raz pierwszy wraził mi się 
w pamięć.

Miałem stryja poczciwego — jak  to mó­
wią „z kościami4. Poświęcił się on oałko- 
wicie dla rodziny; aby jej o ile możności 
najwięcej dopomagać, został do końca ży­
d a  w stanie kawalerskim a już te samo 
musiało wvtworzyć pewną ekscentryczuość. 

Czciłem go, ale uważałem za dziwaka. 
Raz tedy, bawiąc u stryjaszka podczas 

m rjj (było to już pod ich \  jniec), wysze­
dłem z nim — jak oodzień po obiedzie — 
do ogrodu.

Mówiliśmy o rozmaitych rzeczach — 
Wtem starowina urwał w połowie jakie­
goś frazesu i stanął.

— Słyszysz? zapytał.
— A tak, — odparłem obojętnie — 

W iatr szu m i...
Żachnął się i bąknął:

, — W iatr, w ia tr . . .  niezwykły to wiatr, 
mój chłopcze. I  szum niezwykły. To szum 
jesieni. . .

Następnie pociągnął mnie za sobą na ła 
weczkę.

— Siądź tu przy mnie — prawił da­
lej — i słuchaj. Słuchaj tego szumu, aby 
cj on na całe życie pozostał w uchu. . .
0  w szum i szelest liści, z których nie dłu­
go ani śladu nie pozostanie.

Spojrzałem nad wielkiemi oczyma. 
Niepodobna mi było dociec, czego chciał 

odemnie.
Stryj tymczasem nie myślał kończyć swej

01 acji.
— Ten szum — podjął ua nowo — 

m"ie ogarnia. I  ja  drżę z chłodu, jak  zio­
ła tu przed nami. A 1 Po wiośnie bez 
kwiatów, po lecie bez ciepła, przychodzi 
a  i arna, bezpłodna jesień. Teraz nie poj­
mujesz jej, ale przyjdzie czas — na ka­
żdego przecie przyjść on musi. — Słuchaj, 
słuchaj!

Cisnął mnie za rękę i ciągle powtarzał 
to: „Słuchaj!*

Nie mogę powiedzieć, żebym go teraz 
lepiej zrozumiał, niż w pierwszej chwili. 
Ale kiedy to mówił, czułem, jak gdyby 
biły jakieś iskry z jego rąn w moje żyły 

obiegały niemi po calem mojem ciele.
I  gdyby był mi kazał w tej chwili pójść 
w ogień, poszedłbym; kazał mi tylko słu­
chać, więc słuchałem

Słuchałem szumu jesieni, choć i on był 
dla mnie niepojęty, równie jak przemowa 
stryja. Chwytałem owe dźwięki, usiłując je 
przemocą w mózgu zachować, podobnie 
jak niejeden nstęp z Eneidy, którego zgoła 
nierozumicjąc, przecie wyuczyłem się niby 
papuga — na pamięć.

III.
Słyszałem potem nieraz ów szum po­

nury . . .
Przez długi czas jednak tłumaczyłem go 

w duchu zgoła inaczej, niż stryj sobie ży­
czył. Widziałem wówczas w jesieni matkę 
dwóch rzeczy; jednej złej i jednej dobrej, 
mianowicie nowego kursu szkolnego i kne­
dli ze śliwkami.

A tu lata mijały, szkoła i knedle po­
szły w zapomnienie, jesień zaś przecho­
dziła jedna po drugiej. Odstęp pomiędzy 
niemi stawał się coraz krótszy, czas pchał 
coraz szybciej taczkę życia naprzód.

Z prawdziwem zdnn.eni.jm spostrzegłem

pewnego razu, że włosy zaczynają mi rze­
dnąć i biwieć. Z abaw ne! W szakże to  tak 
niedawno jeszcze, miałem b u jn ą , czarną 
jak  heban Czuprynę. Ale i to prawda, że 
niedawna też by'em miody, a obecni o pią­
ty krzyżyk mam już za pasem.

No proszę, ktoby to  myślał!
T ak  długo już ż y ję . . .  i co też zrobi­

łem dla świata, dla siebie ?
Zstępując w dól z wyżyny bytu, jakie 

znoszę ztam tąd zasoby ?
Gdzie plony la t tylu, gdzie ziarno, któ- 

reby na mogile zasiane, ozdobiło ją  kiedyś 
kwiatem pamięci?

Rzuciłem wstecz wzrokiem. . .
W esoło upłynęła mi młodość, ale jak  po 

ugaszonej świecy, swąd mnie tylko dziś od 
niej zawiewa. Czy nie szkoda było trw o­
nić mienia dla wesołych koleżków, roz­
drabniać uczucia na płoche miłostki ?

Ależ nie wszystko jeszcze stracone. O- 
statk i trzeba ra to w ać .. .

O statki serca, ostatki życia.

IV .
W  przeszłości mojej znalazłem jedną j e ­

dyną karttę czystą, promienną. Zapisała się 
na niej miłość —  ta  prawdziwa, k tóra  raz 
tylko vc życiu zstępuje do duszy człowie­
czej. N i to różczką czarodziejską wskrze­
szona, stanęła przedemną postać ukocha­
nego niegdyś dz*ewczęcia.. .  J a k  na mnie 
p a trzd y  jej oczy, ja k  przemawiały do 
mni i jej usta ! . . .  Upajało mnie każde jej 
spojrzenie i każde jej słowo. — Szczęście 
było tuż przy mnie, należało tylko wycią­
gnąć do niego rękę. Ale u tej ręki wie­
szała się Venns m lgwaga, tę  rękę ściska 
ła ob łuJaa przyjaźń , odrywając ją  cor«z 
dalej od celu. W reszcie całkiem mnie od­
c ią g a n o . Z początku tęskniłem, potem 
śmiałem r ę  z naiwnej sielanki,, wreszcie 
puściłem ją w niepamięć.

I  trzeba było dopiero tego szumu je ­
sien i, abym ją  sobie nanowo przypom- 
u ia l. . .  Lecz — kto wie —  sielanka ta 
zmartwychwbtać może jeszcze i złotym 
swym blaskiem opromienić mi zachód ży­
c ia . . .

T a, k tórą ukochałem, a potem porzuci­
łem trafem dziw nym , czy też z własnej 
winy, pozostała wolną.

Z bijącem sercem szedłem do niej. Po 
tylu la ta c h ! takiej w inie!

Gdym otworzył drzwi pokoju, siedziała 
przy oknie, na którem czerwone jak  krew 
kwitły szkarlety.

Blask słoneczny nie promieniami tu 
wpadał, ale calemi falami. N a stoliku p o ­
chłaniały go chciwe cacka metalowe, na 
ścianie złocone ramy obrazów.

Cisza była zupełna, tylko zegar tykotal 
ednos tajnie.

I  Po miękkim dywanie postąpiłem o kilka 
kroków naprzód. T a k ! to o n a ! . . .  Te 
jam e rysy, tylko nieco ostrzejsze; te sa­
me oczy, tylko mniej lśniące; te same 
włosy, tylko gdzLniegazie srebrną nite­
czką przedzierzgnięte.

Chciałem przemówić, ale słowa zamarły 
m i aa ustach. Co zresztą miałem powie­
dzieć, co mogłem? Serce poczęło mi bić 
gwałtownie; a kiedy powstała z krzesła, 
kiedy spój ~zała na mnie pytającym, lagu- 
dnym swym wzrokiem , rzuciłem się na 
kolana i wybuchnąłem lak dziecko serde­
cznym jękiem.

y .
I  ona p ła k a ła .. .  Płakaliśm y oboje ra ­

zem nad cem życiem zwamowauem, które 
mogło nam tyle dać szczęśc ia.

N astąpiła spowiedź długa. W szystkie 
moje grzechy odsłoniłem przed nią. Byłem 
własnym, surowym oskarżycielem, aby po­
zyskać przebaczenie. N ic nie zataiłem, nic 
nie próbowałem zepchnąć na barki in ­
nych. W szystko złe przypisywałem sobie 
samemu. I  czułem, że każda plam a bru 
dząca mi przeszłość, bladła z chwilą, gdy 
ją  odsłaniałem , że wychodzę z tej spo­
wiedzi nczciwszym, le p sz y m ... zdawrlo 
mi s ię , jakoby młodość wstąpiła nanowo 
we mnie i coraz więcej stawała mi się 
ona podobną do te j ,  która niegdyś była 
mi w szystkiem , dopóki nie stała się ni 
czem.

W idywaliśmy się odtąd codziennie. Spę­
dzałem u niej długie godziny na rozmo­
wie, uczęszczaliśmy razem na przechadzki. 
Ludziom w naszym wieku uchodzi taka 
poufałość. I  pewnego dnia, w parku, sie­
dząc przy niej na ław eczce, gdy nas n i­
czyje nie widziało ok o , an n n  słyszało 
uoho, spytałem ją  z nieśmiałością m łoko­
sa, kióry p.erwszy raz przemawia do ko­
biety : czy zechce bvć moją ?

Uśmiechnęła się lagodn" s i spojrzała mi 
smutnie w oczy.

W te m .. .  załopotał szum przeraźliwy. 
W «zystkie drzewa i drzew ka, krzewy i 
zioła zajęczały żałosną przygrywką je -  
s ieu i. . .

T a k , to była ta  sama nu ta , na którą 
stryj mi niegdyś zwrócił uwagę i której 
tak długo nie rozumiałem.

Każdy kwiat, każdy listek, każde źdźbło 
trawy, zdawało się wołać ku m n ie :

„Teraz wiesz j u ż . . .  Teraz, te raz* . . .
Z twarzy mojej towarzyszki nie ustąpił 

łagodny uśm iech; tylko oczy zabłysnęły 
żywiej, jakby je  ukryta łza zwilżyła.

Otuliła ram iona zarzutką i rzekła :
—  Ja k  chłodno, jak  sm utno! Mój przy- 

jacieln, to jesień sznmi nad u a mi . . .

V I .

T ak, jesień. T a  jesień, w której kwiaty 
przestają kwitnąć i która nie wraca tego, 
co wiosna zm arnow ała .. .

Tak, jesień! T a  je s ień , k tóra  budzący 
się we mnie opór życia złamała nagle, tak 
s imo, jak  lamie codzieó dokoła opór drzew 
i kwiatów, warząc im szronem liście i 
wiatrem je s trą c a ją c .. .

DWÓR HRPOLEOM III.
X IX

Liczba osób politycznych, odgrywają­
cych pewne role za czasów cesarstwa, 
ayła bardzo znaczną. W iększość tych 

j  gwiazd, po upadku N apoleona, zniknęła

zupełnie z horyzontu , lub też poświęciła 
się innym zajęciom.

Trudno wszystkich wymienić, lecz po­
staramy się poznajomić czytelnika z wy- 
bitniejszemi nazwiskami i zarazem skre­
ślić stosunek ich do Napoleona I I I .

Nie będziemy tu wspominali o osobi­
stościach , które odwiedzały Tuilerje w 
celu tylko zabawy. Te z pierwszem nie­
powodzeniem, rozleciały się na wszystkie 
strony i wkrótce stały się obcemi dwo­
rowi i całemu społeczeństwu francuzkie- 
mu. Były to  po większej części naleciało­
ści egzotyczne, przybywające do Paryża 
dla życia i użycia, a gdy się skoń­
czyło „używanie*, przeniosły o5ę do miejsc 
weselszych.

Dwa listy, jeden jenerała Fleury, dragi 
pana O aro , ogłoszone w paryzkim Figa­
rze , znakomicie wyjaśniają sytuację poli­
tyczną za rządów Napoleona.

Z nich łatwo się dowiedzieć, z lakierni 
trudnościami walczył cesarz , chcąc prze­
prowadzić swoje plany polityczna, tak co 
Jo  stosunków zew nętrznych, ja k  i we­
wnętrznych. Pod  tym względem był w 
ciągłej sprzeczności ze swymi w spółpra­
cownikami i doradcami. Oprócz tego, in­
trygi w najbliższem otoczeniu b y co­
dziennym chlebem w Tuilerjach, Które 
głównie podtrzymywały kobiety, popierane 
przez cesarzową. Z tego powodu wszy­
stkie czynnuSci dyplomatyczne z tej epo­
k i ,  nosiły na sobie cechę chwiejnuści 1 
zwątpienia. Robiono błędy po błędacb, a 
wina spadała na cesarza, który tu taj po- 
prostu odgrywał rolę kozła ofiarnego.

Jedoakuwoż Napoleon posiadał charak- 
te r i energję, ale wobec tysiąca przeciw­
ności będąc sam jeden, nie zawsze mógł 
walczyć skntecznie. Odwaga jego była 
znaną powszechnie, i jeżeli się tylko prze­
konał, że rozkazy nie są ściśle wykony­
wane, potrafił nakazać uszanowanie dla 
swojej woli.

N a dowód, przytaczamy list, pisany 14 
lutego 1854 r. do am basadora a Lon­
dynie .

„Z przykrością donoszę panu, że nie 
jestem zadowolony z jego postępowania 
i muszę uczynić kilka uwag, które proszę 
zapamiętać. W iesz pan d o b rze , że mam 
dla niego wiele przyjaźni i umiem ocenić 
usiłowania, robione w celu zacieśr ;enia 
naszych serdecznych stosunków z Angiją. 
To, co tutaj powiem, nie powinno pana 
obrażać, lecz przeciwnie, masz skorzystać 
z moich spostrzeżeń i ściśle je  wziąć pod 
swoją uwagę.

„ Znajduję,jTże jego korespondencja z pa­
nem Drouyn de Lhuys, nie jest zupełnie 
na miejscu. 'Zam iast stosować się do po­
leceń, przesyłanych w mojem imieniu, pan 
się zastanawiasz nad niemi, dyskutujesz i 
często nie wypełniasz. Raz donosisz, że 
nie rozumiesz wcale nadsyłanych depesz, 
co nawet nie jest grzecznie. W  dzisiej­
szym telegramie cyfrowanym tłumaczysz 
zupełnie inaczej propozycje hrabiego Boul’a 
i zamiast podtrzym ać jego żądania w Lon­
dynie, popierasz w Paryżu lorda Claren- 
don’a i nic nie wspominasz o okrętach 
rosyjskich na morzu Śródziemnem. W re­
szcie, co do traktatu  między dwoma mo- 
oaistwami, są izę, że postanowiłeś działać, 
nie pytając, czy ja  się zgadzam na kroki, 
uczynione przez pana. Proszę więc, abyś 
powstrzymał swój zaoał i nabrał tego 
przekonania, że mój list, wystosowany do 
cesarza rosyjskiego, musi służyć za pod­
stawę do wszelkich ukła Lów. Zaznaczam 
tutaj z przyjemnością, że książę Orłów i 
hrabia Boul są tego samego zdania, co 
i ja .

„A  teraz, po wypowiedzeniu tych słów 
prawdy, racz przyjąć wyrazy mojej p ra­
wdziwej życzliwości*

„Później, w liście z dnia 18-go stycznia 
1856 r., zawsze w sprawie interesów ro ­
syjskich, wypowiada jasno i energicznie 
swoje zapatrywania polityczne:

„Moja polityka zagraniczna może tylko 
wtenczas przynieść rezultaty dodatnie, j e ­
żeli wykonawcy moj°j woli nie będą zwa­
żali na opinję publiczną. Z początku u- 
kładów, widzę z żalem, pewne nieporozu­
mienie między mną i panem.

„Wydajesz się, jakbyś chciał ustępować 
naszym wregom lub przyjaciołom wątpli­
wym. Co do mnie, zawsze jestem  gotów 
zrobić koncesje sprzymierzeńcom, jeżeli są 
słuszne i sprawiedliwe.

„Radzisz mi ograniczenie sit ros, jakich 
na morzu Czarnem, zamiast zupełnego je ­
go zneutralizowania, wychodząc z punktu, 
że gabinet rosyjski nie zgodzi się na tę 
propozycję. Pokazałeś się lepszym Rosja 
ninem od Neuelrodego. G dy nadeszło u l­
tim atum  austrjackie, sprzeciwiałeś się WBzel- 
kiemi sposobami poprawkom minist a an­
gielskiego, mówiąc, że A ustrja nie ustąpi. 
Htoło się jednak przeciwnie i znów byłeś 
lepszj m Anstrjakiem od hr. Boul’a. Teraz 
żądasz, żebym podpisał zawieszenie kro 
kdw nieprzyjacielskich i nie przychylił się 
do wymagań angielskich, aby pokazać te­
rno mocarstwu, że uie zawsze może liczyć 
na naszą pobłażliwość. Nazywa iz to — 
wahaniem się , Leoz kto tutaj zawinił? 
Z niechęcią związałem się umowa, a pan 
nie zwróciłeś mojej uwagi na to , że przed­
wstępne pertraktacje pokojowe wtenczas 
mogą być podpisane, jeżeli poszczególne 
punkta zostaną nłożone.

„Jednem słowem, pragnę pokoju, ale ten 
p o k ó j  m u s i  b y ć  d r o g o  o p ł a c o n y  
p r z e z  R o s j a n .  Przytem  muszę mieć 
zapewnione przymierze z A uglją To je s t 
ostatnie moje słowo, a teraz zobaczymy, 
co mamy do zrobienia.

„Zostawiamy Besarabję I to s j i , oprócz 
punktów ufortyfikowanych na lewym brze­
gu Dunaju. Rosja zgadza się na opuszcze­
nie Azji Mniejszej i K arsu  i nie ma pra 
wa fortyfikować wysp Olandzkich.

„Granice państwa otomańskiego będą o* 
znaczone według traktatów  przed wojną.

„ To są główne warunki. Dopiero po ich 
podpisaniu można rozpocząć oma wianie 
punktów drugorzędnych.

„Proszę się dobrze zastanowić i po - 
módz mi, abym wyszedł z tego błędnego 
koła.*

„T e dwa listy aż nadto wykazują, że 
Napoleon nie był władcą malowaayin i 
potrafił nakazać szacunek dla swojej wol. 
W  pożyciu domowem ustępował E ugenji, 
lecz na zewnątrz p o ia J a l  energję swego

stryja i chociaż nie miał jego powagi, j e ­
dnakże musiały być wykonywane, jeżeli 
cesarzowa i jej satelici nie stanęli ua prze 
szkodzie.

A P O T H E O S I S
WIERSZ

N A  O T W A R C I E  T E A T R U  W I E L K I E G O  
W  W A R S Z A W I E  

dnia 11 w rześn ia  1891 i-.

Ars aeterna.
A którzy sztukę kochacie, wam oto 
Mówię dziś : wrota otwarte św ią tyn i! 
Apollo stanął z lntnią szczerozłotą,
U stóp mu siadła promienna mistrzyni,
I, błogosławiąc, wyciągnęła dłonie,
Gdzie święty ogień na ołtarzu p ło n ie .. .

0 , nieśmiertelna, o boska, o święta 
S ztnko! niebianko z pogodnem obliczem, 
Ty jesteś oną iskrą, z nieba wziętą,
Ty jesteś onym niegasnącym Zniczem,
Co po nad ludzkie spracowane rzesze,
We mgłach i chmurach barwne tęcze krze-

[szb.

Cześć tobie, sz tnko ! i wam cześć jej s ła g i! 
Oto pod dnmne świątyni sklepienie,
Dziś ofiarników idzie szereg dłngi, —  
Tłnm, gdzie przy żywych płyną blade cie­

lnie,
I  każdy wieniec odpina od czoła 
I  kwiaty ciska i „cześć tobie!* woła.

W arszawska sceno i wy, jej szerm ierze!
W nowej świątyni, gdy sprawiacie gody, 
Apoteozy dyadem w ofierze 
Oblnbienicy dziś niesiemy młodej,
Bo waszem hasłem j e s t : miłość i dzielność, 
A waszym celem : w sztuce —  nieśmier­

telność. 
M urjan Gawal iwicz.

KRONIKA L1TERACK0-ARTYST\CZNA.

A  W Paryżu znany krzewiciel nowych 
kierunków w literaturze i sztnee, Sar Peh- 
ladan, nieprzezwyciężony nieprzyjaciel rea- 
lizmn —  ma zamiar na wiosnę urządzić 
wystawę sztuki ultraidealistyczną pod ha­
słem Rose f  Croix. W yliczając nazwiska 
artystów, których zaprosi do współudziałn, 
wymienia: Dagnan Bouveret’a, Puvis de
Chavannes’a, l)nez’a i wielu innych. W l i ­
ście do F ig a ra , stary Pnvis de Chavannes 
objaśnia, że nietylko nie będzie nczestni- 
tzył w wystawie Bose f  Croix, lecz nic 
nie chce mleć wspólnego z jej twórcą i j e ­
go dekadencko-filozoficznemi teorjami.

X  „Zazdrośni,* komedja W ładysława hr. 
Koziebrodzkiego, wystawioną będzie w 
warszawskim teatrze Rozmaitości, z rozpo­
częciem sezonn jesiennego.

A  Józef Chełmoński w ciBzy wiejskiej 
maluje obecnie nowy obraz, w którym głó­
wnym czynnikiem jest natura podpatrzona 
na gorącym uczynku. Bohaterem nowego 
płócra naszego artysty  jest —  oąk, latają­
cy nad moczarami.

A  Staraniem p. Krywnlta ma być urzą­
dzona w Berlinie wystawa dzieł Witolda 
Pruszkowskiego.

A  0  kradzież literacką oskarża pismo 
Truth  lorda Randolfa Chnrchill. Pisze ono: 
„Jnż przed niedawnym czasem mówiono, 
ze listy lorda Randolfa Chnrchill do D aily  
Graphic nie są pisane z Afryki połndnio- 
wej, lecz z południowego Paddington (s ta ­
cja kolejowa na zachodzie Londynu). Po­
nieważ jednak znatem szlachetnego lorda i 
wysoce moralny umysł, niemający nic wspól­
nego z jego charakterem politycznym, prze­
to nie przypisywałem tym pogłoskom aż 
do ostatniego poniedziałku żadnego znacze­
nia. Tego dnia wszakże odkryłem, iż pra­
wie dwie szpalty ostatniego listn milorda 
są przeróbką sprawozdania o badaniach 
Boeina de Lange, zamieszczonego 20 sier­
pnia w Truth. L ist zaopatrzony jest w n- 
wagę, iż antor zastrzega sobie prawa prze­
druku we wszystkich posiadłościach angiel­
skich. Jestem redaktorowi Daily Graphic'a 
bardzo obowiązany za tę względność i 
oświadczam, iż chcąc mu dowieść mej 
wdzięczności, jestem gotów dostarczyć mn 
artyknłów Truth, w razie gdyby na nie w 
dalszym ciągn w ten sposób reflektował za 
cenę znacznie niższą, niż ta, którą płaci 
obecnemu swemu współpracownikowi*.

A  Edison pisze powieść, mającą przed­
stawić cuda elektryczności. Założeniem je ­
go jest, nakreślić przyszłość elektryczno­
ści, a specjalnie jak ona w XXV wieku 
przekształci całe życie ludzkie Ilustracje 
do tej powieści wykona sam Edison.

Kronika zamiejscowa.
KURJER W ROCŁAW SKI.

* W mieście slązkiem w Tarnuwskich 
Górach odbyło się zebranie około 200 oby­
wateli, na którem zaprotestowano przeci­
wko postępowaniu piekarzy tamtejszych, 
którzy ogłosili, że będą bułki odtąd sprze­
dawał1 po 5 fen , a nie po 4, jak dotąd. 
W razie, gdyby piekarze obstawali przy 
swym zamierze, postanowiono, wcale bułek 
nie kupować.

KdRJER GDAŃSKI

* Dziennikom polskim piszą z Torunia 
o następującym wypadkn komicznym, któ­
ry  miał miejsce w Toruniu podczas poby­
to księcia praskiego Albrechta, inspektora 
w ojsk:

Od hoteln pod „Czarnym orłem* przy 
ulicy Mostowej przeciągnięto' feston, z dę­
bowego liścia uwity, ao przeciwległego hąn- 
dln mebli; a więc w poprzek nlicy, i za­
wieszono w środkn transparent z napisem

Ruft aucb Russlaud : vive la F ran ce! 
Frankreich donnernd : la Rnssie !
Beide haben wenig chance:
Deutschland wachet uber sie.

Sąsiednim knpeom napis tea nie podobał 
się wcale, jako prowokujący. Rosjanie by­
wają tam często i kupnją dosyć w mieście. 
Byli i wówczas. Zawiadomiony o tom bnr- 
mistrz, kazał zdjąć napis, zapewne jako 
nie potrzebnie mieszający politykę z czy­
sto inspekcyjnym pobytem księcia. Zdjęto 
więc, ale w łaściciel hotelu przeboleć tego 
nie mógł i wieczorem n wejścia do hotelu 
transparent znów wywiesił, ale tak nie­
szczęśliwie, że się ten od świec w środku 
gorejących zapalił i w rynsztok wędrować 
mnsiał, ku wielkiemn gandinm zebranej 
przed hotelem publiczności.

KURJER W ARSZAW SKI.

* Na odpust do Częstochowy, podczas 
uroczystego święta Narodzenia Matki Bo­
skiej, przybyło ze wszystkich stron Polski 
przeszło 200,000 pątników.

KURJLR WILEŃSKI.

* Do gnbernij litewskich wysłany zoBtał 
delegat ministerjnm spraw wewnętrznych 
dla sprawdzenia stra t, jakie ponieśli mie­
szkańcy, wskntek tego, iż przepadł im u- 
rodzaj. W gnbernjach bowiem kowieńskiej, 
grodzieńskiej i wileńskiej i Królestwie Pol 
skiem, tak żyto, jak pszenica ozima i jara, 
obrodziły pięknie, ale deszcze, padające od 
połowy lipca w niektórych miejscowościach 
zgnoiły zboże na pniu i w stertach, zanim 
zdołali je sprzątnąć z pól. Położenie lu­
dności w powyższych miejscowościach nie­
mniej jest krytyczne, jak w 19-tu guber- 
njach wewnętrznych Cesarstwa, dotkniętych 
nieurodzajem.

KURJER WIEDEŃSKI.

* Zwłoki tnrysty Edgara Krickla, który 
zginął w górach, w okolicy Bischofshofen, 
zostały znalezione przez przewodnika Rei - 
cha i dwóch jego towarzyszy. Nagrodę wy­
znaczono 100 złr. Nieszczęśliwego znale­
ziono w pozycji siedzącej , zaopatrzony był 
barazo obficie w żywność i napoje. U stóp 
jego leżał otwarty nóż, widocznie byłby 
sobie w rozpaczy żyły przerżnął, gdyby 
miał był dosyć siły. Śmierć nastąpiła bar­
dzo prędko, z pewnością jnż 20 sierpnia 
Krickl nie żył. Część gór, w której Krickl 
śmierć znalazł, zwana Hochkonig, nie nale­
ży do niebezpiecznych i tyiko wskutek gę­
stej mgły mógł on się zabłąkać do tego 
stopnia, iż stracił zupełnie nadzieję wyj­
ścia.

* Z Reichenberga piszą, iż 8 b. m. zmarł 
lam szef firmy Jan Liebieg et Com. baron 
Teodor Liebieg.

KURJER ZAGRZEBSKI.

* Odsłonięcie pomnika patrjoty chorwackie­
go Gajewa w Kaprinie, odbędzie się w d. 
28 b. m. Na nroczystość przybędą deputa- 
cje wszystkich politycznych związków chor­
wackich.

* P rasa chorwacka występuje coraz to 
natarczywiej przeciw niemczyźnie w Za- 
grzeb in : żąda, aby policja sama nsnwała 
napisy niemieckie na ulicach i restanra- 
cjach. Hrvatska  w artyknie zatytnłowanym 
„Dolje (precz) sa szwabskimi napisi!* pisze, 
że języK niemiecki nie ma prawa w stoli­
cy Chorwatów zajmować pierwszego miejsca 
i przytacza fakt, jaki zaszedł w Gnieźnie, 
gdzie policja pruska ponsuwała polskie na­
pisy, a najwyższy bąd przyznał jej do tego 
prawo

KURJER PRASKI.

* Czarnogórcy, — jak donoszą czeskim 
dziennikom — przybędą na wystawę do 
Pragi na koszt rządu. Deputacja liczyć bę­
dzie 10— 12 osób, a przewodniczyć jej bę­
dzie bratanek księcia Czarnogóry, wojewo­
da Filip Petrowicz. Przyjazd deputacji na­
znaczony został na początek października. 
Fnndnsz zebrany przez Czechów na podróż 
dla biednych Czarnogórcow, został przezna­
czony dla stndentów czarnogórskich, któ­
rzy stndjować będą w Czechach.

* W Pradze rałożene zostało Towarzy­
stwo gimnastyczne dla pań i dziewcząt, w 
którem ćwiczenia odbywają się o g. 4— 5 
we wtorek, czwartek i w sobotę. Do Towa­
rzystwa należą kobiety czeskie ze wszyst­
kich warstw społeczeństwa.

KURJER BU D APESZTEŃ SKI

* Jak  dowiadnje się z Paryża buda­
peszteński Egyetertes w roku 1895 odbyć 
się ma światowa wystawa w Wiednin. Kon­
sorcjum paryzkie, które projektowało taką 
wystawę w 95 roku w Budapeszcie, cofa 
się podobno, albuwiem minister Barosz zga­
dza się tylko na wystawę krajową, i za po­
le swych cperacji obrać ma Wiedeń. Nie- 
zadłngo mają się w tej mierze pojawić u- 
rzędowe wiadomości.

KURJER BERLIŃSKI.

* Cesarz Wilhelm ma się udać tej je­
sieni jako gość ks. E rnesta II  von Sachsen- 
Coburg Gotha, do Tyroln na polowanie. 
Książe posiada w Tyrolu rozległe obszary, 
obfitnjące przedewszystkiem w jelenie i w 
kozice.

* Dzienniki berlińskie donoszą, żo wpływ 
socjalnej demokracji wśród ludności wiej­
skie) wzrasta z każdym rokiem W pro­
wincji brandebnrgskiej nauczyciele obawia­
ją się jnż w szkole występować przeciw so­
cjalistom, bo gdy dzieci doniosą o tern ro­
dzicom, mszczą się ojcowie, którzy przewa 
żnie są socjalistami, w doraźny sposób na 
nanczyeielach.

KURJER PARYSKI.

* Umarł Juljnsz Elie Delaunay, jeden z 
najlepszych malarzy tegnezesnej szkoły 
francuskiej. Urodził się w r. 1828; cier­
pienie sercowe, spowodowało katastrofę.

* Wielki książę Aleksy, powrócił do P a­
ryża. Jakkolwiek starał się zachować „in­
cognito*, okrzyki „Niech żyje Rosja*, to­
warzyszyły mn ciągle do hotelu Continen­
tal, gdzie zamieszkał. Owe nieustające ma­
nifestacje, zaczynają jnż nnżyć samych Ro­
sjan, a poważniejsze dzienniki francuskie, 
namawiają publiczność do powstrzymania

się od wszelkich głośnych uczuć na cześć 
sprzymierzeńca, jeszcze dotąd bardzo nie­
pewnego.

KURJER MOSKIEWSKI.

* Na niedzielnych wyścigach w Moskwie, 
konie naszych hodowców odniosły zupełne 
zwycięztwo. W wielkim wyścign dwnlat- 
ków o nagrodę 4500 rs., niespodziewanie 
stanęła pierwsza u mety klacz P.eszkego: 
„Bastille*. Właściciel otrzymał razem ze 
stawkami i premjnm, pokaźną sumę 5568 rs. 
To talizator za 10 rubli płacił 346. W dru­
gim wyścigu otrzymał palmę z wy cięż wva 
„Gaston Phoebns* i pann Grabowskiemu 
przyniósł 3,397 rs. i hojne oklaski. Na­
stępnie wygrała jeszcze „Aąuila* ze staj­
ni hr. Ludwika Krasińskiego.

KURJER RZYMSKI.

* W klasztorze św. Antoniego pod R ieti 
we Włoezech zrobiono odkrycie paleografi- 
czne, zualeziono mianowicie w jednej z feo  ̂
luirn 500 książek drukowanych i 69 ma­
nuskryptów, z których 55 pochidzi z wie­
ku X. i odznauza się wykonaniem kaligra - 
ficznem, oraz pięknemi minjatniami i wi< 
nietami. Włoski m inister oświaty polecił 
profesorowi Minncci nadesłać sobie opis 
książek i rękopisów.

KURJER LONDYŃSKI.

* Olbrzymie sumy wydaje Aiiglja na 
swoich przestępców, jak wykazuje na za­
sadzie danych statystycznych p. Morison w 
Timesie. I t a k : roczne ntrzymanie policji 
kosztnje 5,859.940 fet., więzień 1,020.343 
fst., zakładów poprawczych i szkół robo­
czych 593.551 fst. Ogólna snma dochodzi 
do olbrzymiej cyfry 7,473,834 fst., która 
zamiast się zmniejszać, powiększa się co­
rocznie. Niewliczone są tn wszakże koszta 
procesów kryminalnych, pensje sędziów o- 
raz różnych innych nrzędniko w, jako też straty  
własności. Gdyby te wszystkie pozycje do­
dać jeszcze do cytry powyższej, ogólna su­
ma, jaką Anglję kosztują przestępcy, do- 
szłaby przynajmniej do 10 miljonów fst.

* Międzynarodowy kongres — nanczy- 
cieli tańca, odbędzie się w ciągu lata roku 
1892 w Londynie. Kongres ów ma na celu 
nsnuięcie nieprzyjemności, jakie wynikają z 
różnicy w wykonywaniu zwykłych tańców 
towarzyskich, dla tych, którzy często po­
dróżują i zmieniają miejsce pobyto. Nadto 
Dstanuwione mają być na tym kongresie 
środki dla zaprowadzenia jednolitej metody 
uczenia tańca i jednakowe nazwy dla zwy­
kłych tańców towarzysk ich ; wreszcie przed­
stawiony będzie projekt utworzenia w tym 
celn stowarzyszeń nauczycieli tańca.

* Międzynarodowy kongres orjentalistów 
otwarty został w Londynie; jest on z kolei 
dziewiątym. Poprzednie odbywały s ię : w 
-'airyżn, Londynie, Petersbnrgu, Florencji- 
Berliaie, Lejdzle, Wiedniu, Stokholmie. 
Dziewiąty odbędzie się prawdopodobnie w 
Hiszpanji podczas jnbilenszowej uroczysto­
ści Krzysztofa Kolumba.

KURJER AZJA TYCK I.

* Oświetlenie elektryczne zaprowadzone 
ma być w Damaszku. Porta przyjęła już 
odpowiedni projekt.

s o m A i T o ż e r .
Szalune burze nawiedziły w końcu ubie­

głego tygodnia różne miejscowości w Eu- 
ronie środkowej. Z Paryża donoszą, iż w 
dniu 3 b. m. o godz. 3 min. 45 zapano­
wała zupełna ciemność i zerwała się niepa­
miętna burza , połączona z n lew ą; pternu 
uderzył w wielu miejscach, przyczem nie 
obyło się bez wypadka z ludźmi. Okolice 
Brnkseli nawiedziła burza 4 b. m. Komu­
nikacja telefoniczna między Brukselą a Pa­
ryżem zniszczona, dzienniki wychodziły bez 
wiadomości z Paryża. W polach zrządziła 
bnrza nieobliczone szkody Tego samego 
dnia szalał orkan w gminie Altendorf pod 
Essen i w kolonji Krupp’a Croneuberg. 
Dachy z wszystkich prawie domów pozry­
wane, okna powybijane, drzwi wyrwane z 
zawiasów i s trzaskane; w wielu miejscach 
zapadły się mnry. Wicher powyrywał sta­
re dęby z korzeniami, mnóstwo drzew o- 
wocowycb połamanycn. Szkody dla całej 
gminy bardzo znaczne.

Ludność kuli zienrskiej. W ostatnim ro­
czniku 1891/92 wychodzących we Frank­
furcie nad Menem „Tablic geograficzno s ta ­
tystycznych*, Btwierdza proresor ar v. Ju- 
raschek, wydawca tegoż pisma, iż spisy lu­
dności, dokonane w końcn roku 1890 i na 
początkn 1891 w większej części krajów 
europejskich, w lndjach i Stanach Zjedno­
czonych, wykazują znaczny wzrost lndno- 
ści na kuli ziemskiej. W roczniku za rok 
1890 ludność ziemi oznaczona była Cyfrą 
1515 8 miljonów, obecnie wszakże jest 
1554 5 miljonów ln d z i, przyczem na kilo­
metr kwadratowy przypada 1 1 do 12 lu­
dzi. Liczba mieszkańców w pojedynczych 
częściach świata przedstawia się, jak na­
stępuje: Europa 358.2 miijony — 36.9 na 
kilometr kw.; Azja 8B0.3 miijony — 19.3 
na kilometr k w . ; Afryka 206.1 mil — 6.9 
na kilometr k w .; Ameryka 124.5 mil. — 
3.3 na kilometr k w . ; Anstralja 5.3 mil. — 
0.59 ua kilometr k w .; w strefie podbiegu­
nowej 80.000 lndzi na 4.5 miljonów kilo­
metrów kw.

Przepowiednie Nostfadamusa. Jeżeli 
mamy wierzyć temu astrologowi, to naj­
większa wojna od początkn świata nastąpi 
w latach: 1897, 1898 1 1899. Bić się bę­
dzie prawie ca fr . Europa, bo Francja, An- 
glja, Hiszpanja, Włochy, Austrja, Turcja, 
Grecja oraz Egipt. O Niemczech i Rosji 
astrolog nic nie mówi. W roku 1892, 
więc przyszłym, Tnreja ma nledz przeisto­
czeniu, a państwa bałkańskie się zjednoczą. 
Nareszcie w roku 1901 Chrystus ma zstą­
pić na ziemię i nkazać się w Jerozolimie. 
Będzie to 2.345 roku, wedle proroctwa 
Daniela, od chwili, kiedy Artaxerxes naka­
zał NehemiaBzowi odbndować Jerozolimę. 
To wszystko,— jeżeli wierzyć mamy Nostra- 
damnsowi.
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Lwów, dnia 11 września.

Tyms brzuszny tak  dalece u nas się nie 
zmniejsza, źe m agistrat postanowił wybu­
dować osobny szpital epidemiczny —  a b  
z wybraniem miejsca pod szpital, trafił, 
jak  kulą w plot. To wybranie miejsca 
właśnie zaalarmowało mieszkańców części 
miasta koło ulicy Teatyfiskiej i pałacu ar­
cybiskupiego, m agistrat Dowiem postano­
wił wybudować szpital epidemiczny na nl. 
tuż obok bursy seminarjum, gdzie się 
znajduje ośmdzi^sięciu chłopców, uczę­
szczających ztamtąd do gimnazjum Fran- 
c.jzka Józefa, a nadto o kilka domów 
znajduje się klasztor zakonnic, gdzie się 
uczą i wychowują dziewczęta i gdzie się 
również znajduje szpital małych rozm ia­
rów dla najbiedniejszej klasy ludzi. B ar­
dziej nieodpowiedniego miejsca na szpital 
epidemiczny nie można było wybrać. Ty­
fus brzuszny je s t niezmiernie złośliwy i 
zyoko zaraźliwy, może się wiec łatwo u- 

dzielić wychowańcom sąsiedniej bnrsy i 
rozprzestrzenić się wśród młodzieży szkol­
nej, bo — jak  wyżej powiedziałem— wy- 
chowaucy tej bursy chodzą dwa razy na 
dzień do gimnazjum, znajdującego się w 
śródmieściu, na ulicy Batorego. M agistrat 
lwowski posiada tyle wolnych pl««ńw pod 
budowę, położonych w odpowiednich oko 
licach, źe dziwić się przychodzi lekko 
myślnemu po prostu obraniu miejsca na 
Teatyńskiej ulicy, przez którą oprócz tego 
gromady ludzi w święta i uiedziele idą na 
spacer, na W ysoki Zamek.

Ksiądz arcybiskup M orawski energicz­
nie zaprotestował przeciwko wyborowi te­
go miejsca na szpital epidemiczny i udał 
się natychmiast do prezydenta miasta, ale 
pan prezydent zasłaniał się uchwałą Rady 
miejskiej. N a dobitkę nie mógł nic ksiądz 
arcybiskup zdziałać w Namiestnictwie, bo 
właśnie J E . hrabiego Badeniego we Lw o­
wie w tych dniach nie było, wyjechał bo­
wiem na pogrzeb ś. p. Popielowej do R u ­
szczy. Jest jednak nadzieja, ze skoro się 
wdm w to ks. arcybiskup, me będą sta­
wiali szpitala epidemicznego na ulicy Tea- 
tyńLKipj, ale gdyby nie było protestu tak 
wysokiego dostojnika i to jeszcze ducho­
wnego, szpital taki z pewnością by stanął, 
chociaż jeszcze i teraz nie ma pewności, 
czy go tam nie wybudują.

W  ogóle, nie są u nas dobre zdrowo­
tne stosunki, do czego me mało się przy­
czynia wzrastająca z każdym dniem dro­
żyzna. Ludzie biedni żywią się najgorsze- 
mi gatunkami mięsa, które i tak  jest 
uroższe, od najlepszego np. w W ar°zaw ie; 
opychają się owocami, najczęściej niedoj- 
rzałemi, albo zepsutemi i naturalnie cho­
roba gotowa, teuibardziej, że w biedzie 
głodny zwykł m ów .ć: „czy napchana, czy 
nałam — wszystko jedno!" i pije złą wodę, 
albo jeszcze gorsze tanie piwo. Lwów, 
aoprawdy, jest jednem z najdroższych miast 
w Enropie, a czuje się to tern dotkliwiej, 
ż t mimo drożyzny nie doatarcza takich 
wygód, jak  każde inne większe miasto 
bkutki zamknięcia granicy galicyjskiej dla 
bydła z Rosji okazują się fatalne; miało 
to posłużyć do podniesienia chowu bydła 
kra,.twego — tymczasem, chów się nie 
podniósł ani o jeden centymetr, ale za to 
ceny mięsa podnoszą się ciągle i dotykają 
jedynie klasę średnią i ubogą. Dziś np. 
mięso tak  podrożało, źe w restauracjach 
ii, owskich ceny potraw mięsnych pod­
skoczyły o dwa i trzy centy na porcji, 
tymczasem zarobek w ogóle nie powię 
k sz jł się, więc oczywiście w kieszeni te 
go, co z gnldenami i centami liczyć się 
musi, jest deficyt. W  najgorszem położę 
niu znajdują się urzędnicy, bo ci mają 
zawsze pensję jednakową, a gdy wszystuo 
codzień drożeje, to literalnie jeden ty­
dzień w miesiącu taki urzędnik,^ aby się 
nie zadłużyć, nie powinien ani jeść, ani 
pić — a niechże mu jeszcze kt t w domu 
zachoruje, ro już nie ma, jak uciec się 
do rady Syrokomli, coś w tyni rods j  
, stękanie i jęczenie^ na nic się nie przy­

da — ońru od siedmiu nie mogę — poży­
czam od żyda “ Ale i od żyda dzisiaj me 
tak  łatWo pożyczyć, jak  to było dawni, j, 
Przed zaprowadzeniem ustawy o lichwie. 
N a domiar nieszczęścia Lwów nie posia­
da leraź ani jednego banku zastawniczego 
bo oddziały przy niektórych bankach, albo 
1 tak nazwany bank ormjański, które przy j­
ę l i  na zastaw tyłku srebro, złoto i bry- 
Iauty, nie mogą być brane w rachubę.

K to ma jeszcze do zastawienia drogo 
cenne przedmioty, ten się znajduje w po 
•"zebie, ale biednym jeszcze nie jes .

£dz,.e tak nie czuje się koniecznej potom - 
b7  W b a ru o * , jak we Lwowie, a magi- 

lwowski Jud  tym wzgW em wiele 
“ ‘“■i przyjąć na swoje sumienie, bo nie- 

że sam nie zakłada miejskiego łom- 
bardu, lecz robi trudności prywatnej mi- 
®Jatywie. W iera np., że były kasjer teatru 
lwowskiego pan KowalslB, człowiek zamo 
*u.y i posiadający dwie kamienice we Lwo^ 
^ le> łącznie z innymi kapitalistami stara 
*§ o koncesję na bank zastawniczy 

ofiarowa
na

ofiarowanej kauc,. i wszelkich gwa 
ra“°yj, stawiano mu tyle trudn-ści, że 
Wkońcu machnął ręką i wziął się do naa 
kow ania drzewem,.

A jednak serce się kraje, gdy si§ wi- 
JL rzemieślnika, np. szewca- który, me- 
8Przedawszy kilku par butów nowych, za- 
P*laBt poratować się zastawiemem ich na 

cza8 w lombardzie, z braku tako- 
^ego, niesie towar do żydów na Krakow­
skie i sprzedaje go za bezcen, bo musi 
tak zrobić bo dzieci w domu wrzeszczą 

i on sam przymiera z głodu. Tak jest, 
* Ło we Lwowie założy lombard na szerszą 
skalę, ten nietylko z r o b i  majątek w krót- 
kitu przeciągu czasu, ale przyniesie jeszcze 
ogromny p ły t e k  dla klas pracujących.

W tej naszej nadpełtwiańskiej mizerji 
l"-cieszamy się, jak  możemy cyrkiem i 
^im ajerką. Do cyrku, mimo biedy i dro­
żyzny uczęszczają ludziska, chocia się 
®karżą, że konie licne, kobiety nieładne, i 
klowny obrzydliwe. N a gościnne występy 
Pani Zimajer do letm.igo teatru , dość U- 
cznie zbiera się publiczność —  w ubiegłą

np. niedzielę na „Nitouche* teatr był wy­
przedany, a na wczorajszem przedstawie­
niu, w którem pani Zimajer występowała 
w dwóch jeduoaktowych operetkach, ró ­
wnież było pełno, chociaż w „Lizce i Fry- 
cku“ syn pana Rapackiego tak skntecznie 
rozwijał werwę i humor, źe wszystkie figle 
Zimajerki przepadły z kretesem, a publi­
czność siedziała tak spokojnie, jakby się 
znajdowała na rekolekcjach. Wystawiono 
w dniu wczorajszym po raz pierwszy dwie 
nowości. Jedną była operetka „Figle cho­
chlika", arugą komedja w jednym akcie 
z fraucuzkiego tłómaczona p. t . : „Przeko­
nania papy". O pierwszej, mogę tylko ty ­
le powiedzieć, że lepiej o niej nic nie 
mówić, o drugiej zaś wspomnieć należy, 
że jest satyrą na stosunki polityczne we 
F ran c ji, a ponieważ szersza publiczność 
lwowska o tych stosunkach ma zupełnie 
takie same pojęcie, jak  o rachunku różni­
czkowym — więc pomimo uroczej i fine- 
zyjnej gry pani Kwiecińskiej, jedynej ko­
biety w tej komedji, pomimo sympatycznej 
postaci młodego człowieka bez „żadnych 
opinji politycznych", k tórą przedstawił 
jardzo dobrze i bardzo inteligentnie pan 
Milewski i pomimo werwy komicznej pa­
nów Zboińskiego i Feldmana — na „ Prze­
konaniach Papy“, publiczność się nu­
dziła.

Pogłoski o sprzedaży przedsiębiorstwa 
teatralnego, ucichły zupełnie, a bardzo ła ­
two im to przyszło, bo nik t ich ze znają­
cych bliżej sprawy teatralne na serjo nie 
brał, chociaż wymieniano nazwiska i się­
gano po nowego dyrektora, aż do W a r­
szawy Rzecz prosta, wszystko może być 
sprzedane, jeśli może być dobrze zapła 
cone, a jakkolwiek obecny dylektor teatru 
lwowskiego, mniej w tej chw ili, jak  kie­
dykolwiek, jest skłonny do ustąpienia ko 
mu innemu miejsca — jeżeli macie kogoś 
w Krakowie, co ma grube pieniądze i pali 
się do iskrzących, lub melancholijnych o- 
czów nadobnych Sylfid teatralnych — przy­
syłajcie go ekstra-pocztą — będzie mógł 
z pewnością teatr kupić, bo idzie tylko 
o to, aby mógł zapłacić ty le , ile potrzeba 
ustępującym, żeby nie stracili, zarobili i za­
dowoleni byli z tego, że ktoś inny nakar­
miwszy się różowemi nadziejami, opuści 
skrzydła i chodzić będzie po ziemi tea­
tralnej, zamiast po artystycznych obło­
kach . . .

Kronika miejscowa.
Kalendarz. 

sknpa; ju tro :
D ziś: św. Aureljusza, bi- 
Podwyiszenie św. Krzyża,

Łącznice. D nia 13 września 1697 roku  
odbywają się w Krakowie egzekwje za 
Jana III ., w obecności ncwo obranego kró­
la Augusta II.

Papież Pins IX. wystosował w roku 
1863 list do cara Alekoandra I I . , w któ­
rym pisze między innemi, że mnsi ujmo­
wać się za Polakami, bo gdyby tego nie 
uczynił, „stanąłby jako winowajca przed 
nieubłaganym trybunałem Boga". Wzywa 
tedy cara do wymierzenia Polsce spra­
wiedliwości.

Gdy słowa Pinsa IX. nie skłoniły Ale­
ksandra do łagodniejszego postępowania, 
nakazał Papież w całym świecie katolickim, 
odprawianie modłów za Polskę, a w Rzy­
mie urządził uroczystość nie zwykłą, to 
jest dnia 13go września 1863 r. ogromną 
procesję, na której był noszony obraz Zba­
wiciela cudowny, zwany Acheropita. Jak 
w dniach powszechnego niebezpieczeństwa 
niesiono go przeciw Astolfowi, królowi Lon­
gobardów; przeciw cesarzowi Fryderykowi 
II, przeciw Mahometowi II, i przeciw Se­
limowi II, tak teraz wystawiono go prze­
ciwko Aleksandrowi II, carowi moski«w- 
skiemu.

Arcyksięże Eugenjusz przybył wczoraj 
szym wieczornym pociągiem kurjerskim do 
Krakowa. Dostojny gość zamieszkał w Grand 
hotelu.

Baron Czedik, prezydent jeneralnej dy­
rekcji anstrjackich kolei państwowych, przy 
iedzie dziś rano z Wiednia do Krakowa i 
umyślnym pociągiem, który go tutaj ocze­
kiwać będzie, wyjedzie po krótkim przestan­
ku do Lwowa.

Pociąg zatrzymywać się będzie na ka­
żdej stacji, przyczem cały personel urzęd­
niczy przedstawi się swemu przyszłemu 
prezyuentowi.— We Lwowie, na dworcu 
oczekiwać go będą wszyscy szefowie od­
działów i binr dyrekcji kolei Karola Lu­
dwika.

W poniedziałek przedstawią się p. Cze- 
dikowi wszyscy urzędnicy dyrekcji ruchn 
kolei Karola Ludwika i nrzędnicy przy­
dzieleni do różnych gałęzi słnżbowych na 
stacji lwowskiej. We wtorek rano wyje- 
dzit prezydent kn Brodom i Podwołoczy- 
skom celem osobistego poznania się z re- 
słi4  personelu urzędniczego obecnej kolei 
Karola Ludwika.

S t^undycje. Najprzewielśbniejszy ks. 
B m ryk Matzke, prałat katedry krakow- 

odprawi 
ekiej seknndycje, jako 
kapłaństwa

w dzień 50-letniego 
Z okazji rzadkiej tej uroczy­

stości w y b ie ra  się  do Kalwarji znaczna li­
czba duchowieństwa, o ra z  przyjaciół jub i­
lata z K ra k o w a .

W katedrze na Wawelu rozpoczęto we

miarow 1 J  Su.^ n in  protokółu ze
szczegółów, or r  ion0 do rozbierania
stanu rzeczy, P y .gt„ kopułą. Latai -
latarni nau pię na 0^mjn cienkich
nia ta, w suerają wskutek zwie-
pilasterkach z piasków 5 , 
trzenia Kamienia w takim okazała się sta trzema Kamienia „...ziła zawaleniem
me, że każdej chwili J ł  . Zakoóeza_ 
i nszkodzeniem reszty buay . ,
jacy ją od góry krzyż, utwierdzony na
długiej aztandze-żelaznej. dźwigaj4ce.l P r  cz

tego poniżej wielką banię, spiżowego anioł­
ka i koronę, chwiał się już za najmniej­
szym powiewem wiatrn. Podstęplowawszy 
ostrożnie latarnię, zaczęto rozśrnbowywać 
i zdejmować części metalowo, równie jak 
bndynek, bardzo zniszczone. Część krzyża 
była odpadła i leżała na dachu latarni. 
Gałkę złożono do zakrystji katedralnej i 
nie otwierano jej jeszcze. Korona i aniołek 
odlane są z kruszeń. W szystkie te części, 
jak równie krzyż, były złocone. Na krzy- 
żn i koronie zachowało się jeszcze nieco 
emaljowanych klejnotów, w postaci kamie­
ni czerwonych i niebieskich.

Am erykańscy turyści. Wczoraj przy­
byli do Krakowa trzej AmeryKanie, którzy 
zwibdziwszy już Francję, Belgję i Niemcy, 
postanowili zwiedzić Anstrję. Jadąc do 
Wiednia, zatrzymali się w naszem mieście, 
w celn obejrzenia pamiątek i osobliwości 
podwawelskiego grodn. Turystom DarJzo 
podobał s i; Kraków i głośno wyrażali 
na odjezdnem swe zadowolenie ze zwiedze­
nia miasta, które bogactwem pamiątek hi­
storycznych ze stolicami enropejskiemi ry ­
walizować może.

Z Częstochowy. Przez Kraków przeszło 
wczoraj około 2000 pątników, którzy udawali 
się na nroczystość Narodzenia Matki Bo­
skiej, na Jasną Górę. Pątnicy pomimo nu­
żącej podróży, wyglądali czerstwo i zdro­
wo, a przeznaczone kilka godzin na wypo­
czynek w Krakowie, nżyli na zwieJzenie 
tntejszych świątyń Pańskich.

Ostrzeżenie. Rząd bnłgarski wydał przed 
kilkema tygodniami nakaz swym policyj­
nym władzom, aby nie wpuszczały do Buł- 
garji podróżnych, dopóki nie przekonają 
się, iz ci posiadają ważne paszporty. Od 
teg) czasn niemal codziennie podróżni z 
Anstro-W ęgier ndający się do Carogrodu, 
a którym pograniczne władze policyjne bnł- 
gardrie wzbroniły dalszej podróży, żądają 
od jeneralnego konsnlatn austrjackiego w 
Sotji, wyjednania pozwolenia na takową. 
Lnbo bnłgarskie ministerstwo spraw za­
granicznych dotychczas uwzględniało przy­
chylnie w pojedynczych wypadkach pośre­
dnictwo jeneralnego konsulatu, z powodn 
jednak licznych żądań, mogłoby odmawiać 
nawet pojedynczych pozwoleń. Ostrzegamy 
więc osoby wyjeżdżające do Fnłgarji, aby 
się zaopatrywały w paszporty legalne.

Wystawa w ieczorna w Sukiennicach, 
urozmaiconą będzie dzisiaj koncertem or­
kiestry 13 pnłkn piechoty, pod osobistym 
kierunkiem kapelmistrza Hocka. Między 
innemi utworami odegrane zostaną: „Szki­
ce węglem" Zygmunta Noskowskiego, oraz 
„Preludjnm" i „Sycyljana", z opery Cava- 
leria rusticana, Mascagni’ego.

(A . J.) Z  teatru. Na scenie naszego 
teatru njrzeliśmy wznowioną wczoraj słyn­
ną komedję Angiera „Syn Giboyera* a w 
niej, jako debintantkę w roli Fernandy 
pannę Parysotównę, uczennicę p. Tatarkie­
wicza. Pierwszy występ aspirantki na sce­
nę przed nieznaną publicznością i wskn 
tek nieodłącznej z nim tremy sprawiły, że 
debiut wypadł średnio; wszakże znać w 
debiutantee inteligencję, której zawdzięcza 
się zawsze bardzo wiele, praca zaś w ob- 
robienin każdej sceny widoczną była ró­
wnież. Drugi występ pozwoli nam uznpeł- 
nić charakterystykę zdolności p. Parysot. 
Pan Rygier był dobrym ojcem Giboyer, 
po czwartym zaś akcie zDierał szczere a 
zasłużone oklaski. Zapytać się godzi w 
końcn; dlaczego roli baronowej nie grała 
pani Siennicka ?
- Z  robot miejskich. Na ulicy Retoryka 

położono jnż nowy mozajkowy chodnik, 
ciągnący się od nlicy Smoleńsk do W y- 
gouj-

Na placu Matejki położono nov°y cho­
dnik od szosy przez skwer, do gmachu ko­
lejowego.

Ruch ludności m. Krakow a w ubiegłym 
tygodnin przedstawia się w następujący 
sposób: Małżeństw zawarto 2 w kościele 
rzymsko-katolickim. Urodzin było 44, w 
tej liczbie 34 z rodziców wyznania rzym 
sko kat., a 10 z rodziców wyznania moj- 
zeszowego; chłopców urodziło się 28 a 
dziewcząt 16, nieżywo nrodzone było 1 
dziecko. Skonów było 64, a mianowicie: 
na płonicę był 1 wypadek, na dławiec 1, 
na dur brznszny 2, na porod 2, na grnżli- 
cę 11, na zapalenie płac 4, na nieżyt żo­
łądka 5, śmierci przypadkowych było 3, 
reszta zaś skonów wynikła z różnych przy­
czyn chorób zakaźnych lub narządu odde­
chowego. W 3 obwodach miasta zmarło 18 
osób, w szpitalach 23, a nieprzynaleinych 
do gminy m. Krakowa zmarło 13 osób. — 
Mężczyzn zmarło ogółem 23 a kobiet 31.

Przeniesienie aresztów miejskich- W
domu pod 1. 12 przy nlicy Skawińskiej, 
odbyła się komisja, w sprawie przeniesie­
nia tam aresztów miejskich, mieszczących 
się dotąd w gmachu św. Dncha. W skład 
komisji wchodzili p p .: wiceprezy lent dr. 
Schmidt, radcy Zawiłowski i Szymkiewicz, 
adjnnkt Epstein, kapitan straży policyjnej 
p. Schamak i inspektor ekonomatn p. Ku­
łakowski Komisja uznała, że rzeczony dom 
po przeprowadzeniu odpowiednich przeró­
bek, nadaje się na nrządzenie aresztu i na 
pomieszczenie kordegardy wojskowej, znaj­
dującej się dotąd w domn p. Wortsmana, 
przy ulicy św. Wawrzyńca

D yrekc ji policji wydała okólnik do wła­
ścicieli domów, w którym przypomina re ­
skrypt Prez. Namiestnictwa nakazujący wo 
źnicom doróżkarskim żądać i pobierać od 
gości zapłatę n a p r z ó d  za jazaę do tea- 
trn , dworca kolejowego, miejsc, w których 
odbywają się koncerty, bale i t. p. oraz na 
wyścigi konne. — Na wykraczających prze­
ciw temu przepisowi woźniców, naznaczone 
są kary aresztu do 3 dni, ewentnalnie grzy­
wny do 5 złr.

Byłoby poźądanem, aby do tego przepisu, 
mającego aa celu nsnnięcie tamy w swobo­
dnej komunikacji oraz porządek i bezpieczeń 
stwo osób, i pnbliczność zechciała się za 
stosować.

W ogrodzie strzeleckim odbędzie się 
dziś po południu koncert muzyki wojsko­
wej 57-go pnłkn piechoty, pod kierunkiem 
kapelmistrza Źerownickiego Początek kon­
certu o g. 4 po połndnin.

Świętokradztwo- Zuchwała kradzież po 
pełnioną została w kościele św. Piotra. 
Oto niewiadomi sprawcy, zakradłszy się 
do świątyni, zrabowali z obrazn Matki Bo­
skiej, znajdującego się w głównym ołtarzu, 
złoty łańcuch, sznur korali i dwa złote 
krzyżyki. Zawiadomiona o powyższem świę­
tokradztwie policja, zarządziła energiczne

śledztwo, w celn wj krycia sprawców nie­
cnego czynn.

Karygodna swawoia. Pracujący wczo­
raj na dachu jednego z domów przy nlicy 
Grodzkiej, terminator blacharski Antoni D., 
bawił się rzucaniem odłamków blachy na 
dół, przez co o mało nie stał się przyczy­
ną nieszczęśliwego wypadku, gdyż jeden z 
odłamków blachy wpadł do przejeżdżające­
go powozu i tylko szczęśliwym trafem nie 
nderzył żadnej z siedzących w nim osób. 
Swawolnika, z polecenia policji ukarał maj­
ster.

Wesołe więzienie. Wczoraj rano przy­
prowadzono do aresztn bandę cyganów, 
złożoną z 7 osób, 4 mężczyzn i 3 kobiet. 
Banda ta pochodzi ze Szcznrowy i włócząc 
się po krajn bez odpowiednich legitymacyj, 
zarobkuje mnzyką. Ponieważ przeciw are­
sztowanym (prócz jednej kobiety, pozosta­
jącej pod dozorem policyjnym), policja nie 
wykryła nic karygodnego, przeto wypusz­
czono cyganów ns wolność. Uradowane 
tem dzieci Romów, pochwyciwszy instru­
menty muzyczne, wyprawiły pozostałym 
„Pod telegrafem" aresztantom . . .  serenadę. 
Ów wybryk zbytniej radości, oczywiście 
miał ren skutek, że co prędzej władza wy­
prosiła wirtuozów, aż po za rogatki miej­
skie.

Za awantury uliczne i pijaństwo, po­
ciągnęła wczoraj policja dwie osoby do 
odpowiedzialności, a za włóczęgostwo trzy 
osoby.

t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .

W n ied z ie lę  13 w r z e ś n ia : Po ra z  131 : 
Kościuszko pod Racławicnm i, o b ra z  h is to -  
ry  zny  ze  śp iew am i 5 w o d d z ia ła c h  W ł. L. 
A nczyca.

We wtorek 15 b. m .: Po raz dziesiąty 
Teść, komedja w 3 aktach Ryszarda Rnsz- 
kowskiego i Adolfa Abrahamowicza.

We czwartek 17 b. m .: S try j przy  je
chał, komedja w 1 akcie Władysława br. 
Koziebrodzkiego, z panią Żelazowską w 
głównej roli. Lorenzo i Jeswyka, komedja 
w 1 akcie Lucjana Kwiecińskiego. Pier 
wszy występ panny Tekli Trapszównej 
ZaKończy. Zbudziło  się w niej serce, sie­
lanka dramatyczna ze śpiewkami w 1 akcie 
M. W. v. Koenigswinter, z panną S tan i­
sławą Dzirytówną w głównej roli.

W sobotę 19 b. m .: Po raz pierwszy:
Chłopcy pana Cześtnka, komedja w 4-ch 
aktach Wincentego Rapackiego.

Początek o godzinie 7.

Ostatnia poczta.

G a  1 g o c z  12 września. Podczas wczo 
rajszego obiadu dworskiego wniósł Cesarz 
z powodu imienin cara następujący to a s t : 
„Na pomyślność mojego drogiego przyja­
ciela 1. Ces. Mości cesarza rosyjskiego A le  
ksandra  / “ Biesiadnicy stojąc wysłuchali 
toastu, po którym  muzyka zaintonowała 
hymn rosyj’ski. N a obiad, podczas którego 
obecni mieli na sobie ordery rosyjskie, za­
proszeni zostali: attache wojckowy amba­
sady rosyjskiej pułkownik Znjew, poru­
cznik rosyjski Miatlew i uczestniczący w 
manewrach jenerałowie.

Wieczorem, wśród ożywionych owacyj 
ludności odjechał Cesarz do Bystrzycy.

M o n a c h j u m  12 września. Ze strony 
autentycznej oświadczają, iż wiadomość 
dzienników o zaręczynach arcyksięcia F ran ­
ciszka Ferdynanda z księżniczką Zofją, 
córką księcia bawarskiego K arola Teodora, 
jest bezpodstawna.

K o p e n h a g a  12 września. Car przyj­
mował na prywatnej audjencji posła fran- 
cuzkiego, który mu w imieniu Carnota i 
rządu republiki złożył gratulacje, z powo­
j u  lienin. M iasto bvło wczoraj przystro­
jone chorągwiami. W  południe wszystkie 
statki wojenue dały órlwę. Po nabożeń­
stw le w cerkwi prawosławnej, odbyło się 
śniadanie na pokładzie statku „Gwiazda 
polarna", w którem wzięli udział, oprócz 
rodziny królewskiej, ministrowie, jenerało­
wie i admiralicja.

K o p e n h a g a  12 września. Podczas 
śniadania na jachcie „Gwiazda polarna" 
w/niósł car toast na część królestwa duń­
skich i rodziny królewskiej, ponzem król 
duński wzniójł zdrowie cara. Następnie 
pil .a r  na pomyślność królestwa greckich, 
greckiego domu królewskiego i księztwa 
V7a'ji. Car własnoręcznie przypiął księciu 
greckiemu Jerzemu złoty medal, za wyra­
towanie carew cza podczas zamachu w 
Otsu.

P e t e r s b u r g  12 września. Nowo je wr., 
w taki sposób określa położenie obecne w 
Europie: „Trójprzymierze je s t odosobnio­
n e ; me ma ono, — przynajmniej w da­
nym razie, —  żadnych widoków dalszego 
rozgałęzienia; owszem na widuokręgu p o ­
litycznym zakrawa na to, że w pewnych 
warunkach może się ujawnić poważna łą ­
czność wszystkich państw lądowych E uro- 
py» w przymierzu owem nieuczestniczą- 
cych Rzecz zupełnie prosta, iż tak cesa­
rze : Wilheln I I -g ; i Franciszek Józef, 0 - 
raz król L um bert, jakoteż i jenerał Ca- 
privi, hrabia K aluoky tudzież margrabia 
d i.R udin i, muszą uczuwać potrzebę wyja­
śnienia, Cu by uuauowicie zdołał osiągnąć 
w bieżącej dobie sojusz potrójny i od ja- 
kich „kroków" do pewnego czasu powi- 
nien się wstrzymywać. O d narad monar- 
cn w 1 dyplomatów w tym przedmiocie 
nie ma powodn oczekiwać trwożnych dla 
po oju europejskiego następstw. Uspaka- 
jajs a je st zwłaszcza pod tym względem 
zmiana ministerjum, jaka  cotylko zaszła 
w .lu rc ji . W raz z, dymisją anstrofilskiego 
mimsterjum Kiami la baszy zrozumiana bę­
dzie prawdopodobnie w W iedniu konie­
czność odroczenia najniebezpieczniejszej dla 
PO^JU europejskiego Kwestji bułgarskiej i 
wogdle nadania polityce austrjackiej na 
półwyspie Bałkańskim mniej drażniącego 
R o s j ę  charakteru".

B o f j a  12 września. Swoboda roztrzą­
sając zmiauę gab.^em  w Konstantynopolu 
powiada, źe K iam il basza umiał w czasie

swej sześcioletniej działalności nodnieść 
znaczenie Turcji w Europie i doprowa­
dzić do porozumienia się z trójprzymie- 
rzem i Bułgarją. Z tego łatwo bardzo po­
znać, komu na tem zależało, aby usunąć 
tego zasłużonego męża stanu i wtrącić 
Turcję w potok niezdecydowanej, bezsil­
nej i chaotycznej polityki. Z łaje się, że 
ironiczna odpowiedź Salisbury’ego w kwe­
stji egipskiej i zanadto ostre wystąpienie 
Radow hza w kwestji rozbójników, dotknę­
ły sułtana osobiście i ułatwiły Nelidowowi 
przeprowadzenie intrygi w pałacu.

P a r y ż  11 września. W iadomość o 
śmierci Gróvy’ego, przyjęto tutaj dosyć 
obojętnie. P ism a poświęcają zmarłemu o b ­
szerne artykuły. Figaro i Intransigeant 
zarzucają mu jednakże chciwość. Inne pi - 
sma mówiąc o jego stosunku do Wilsona, 
sądzą, iż padł on ofiarą miłości rodziciel­
skiej. t*rzed śmiercią przyjął G rćvj osta­
tnie Sakram enty. Pogrzeb odbędzie się w 
M on t-sous-V audrey , na którym  będzie 
prawdopodobnie i Carnot.

A t e n y  12 września. Parow iec poczto­
wy włoski „Taerm ina" należący dc kom- 
jauji „F loris", który wczoraj miał tu  przy- 
syć z Konstantynopola, zetknął się około 
irzylądka Sunion (czyli Kolonnaes, na po- 
udniowym krańcu Attykij z greckim s ta t­

kiem pocztowym „Thesnalit.", przyczem 
Taormina" poszła zaraz na dno. W yrato­

wał się tylko drugi kapitan okrętu i kil- 
ru pasażerów z pokładu. Zginęli zaś wszy­
scy podróżni, znajdujący się w kajutach 
w liczbie 44 i 17 majtków Utonęło rów­
nież 10 pasażerów i 2 majurów z okrętu 
„Thessalja". Uratowany drugi kapitan s ta t­
ku włoskiego przypisuje nieszczęście źle 
zrozumianym sygnałom

Poczta indyjska.
Biblogród. 12 września. Pertraktacje 

pomiędzy szefem angielskiego zarządu ppczj, 
Harveyem , a ministrem handlu w kwestji 
skierowania poczty indyjskiej na Serbję, 
będą prawdopodobnie uwieńczone pomyśl­
nym rezultatem.

Rozruchy w Chinach.
L o n d y n  12 września. Standard  donosi 

z Shangai, źe cudzoziemscy osadnicy uszli 
z Iczang nad rzeką Y ang tse-Kiang z po­
wodu zaburzeń do Hangkou. Kunsulowie 
pozostali w Iczang. Z powodu nizkiego 
stanu wody, kanouierki nie mogą podpły­
nąć pod miasto. Angielski statek wysłał 
na ląd majtków z mitralj* zami, którzy 
podstąpiwszy pod miasto, zapobiegli dal­
szym rozruchom.

„Lohengrin* w Paryżu.
Paryż 12 września. Cosima W agner 

przybyła do Paryża na przedstawienie 
„Lohengrina". L iga patrjotów oświadczyła, 
iż na j  rzedstawi iniu „Lohengrina" w Ope 
rze nie urządzi żadnej manifestacji.

Paryż 13 września. Na placu opery 
aresztowano o kołu 50 osób, w nich kol­
portera z pamfletem przeciwko W agnero­
wi. Lohengrin danym będzie w środę.

Trzęsienie ziemi.
N ow y Jork 12 września. New York  

H erald  donosi, iż w San Salvador było 
silne trzęsienie ziemi połączone z wybu­
chem wulkanów San Miguel i Idaleo. M ia­
sto samo nie wiele ucierpiało, miejscowo­
ści okoliczne jednak poniosły ziiaczne szko­
dy. Amalguito, Comasagne, Oojuteptque, 
Santa Tecla San Pedro zniszczone zu - 
pełnie. W iele osób poniosło śmierć. Szko­
dę obliczają na kilkanaście miljonów do­
larów.

Nowy Jork 12 września. Na posiedze­
niu nowojorsuiej republikańskiej Konwen­
cji w Rochester, oświadczyło sie 771 o- 
sód za Blaineiii, 16 za Harrisonem , 3 za 
Fosterem , 1 za Mac-Kinleyem, jako  kan­
dydatem  do prezydentury.

Podróż Cesarza do Pragi.
Tl ie d e ń  13 września. Ja k  donoszą dzien­

niki praskie cesarz zaprosił hr. Taaffego, aby 
mu towarzyszył w podróży i w tym  celu 
wyznaczył mu apartam ent w zamku na 
. Iradczynie.

Praga 13 września. K ardynał Schon- 
born i burmistrz Scholz, wystosowali we­
zwanie, aby dni pobytu cesarza w Cze­
chach obchodzono jak  najuroczyściej. P rzy­
gotowania do uroczystości w toku.

Zakaz rządn węgierskiego.
Praga 13 września. Narodnim  Listom  

donoszą z W ęgier, że śpiewackiej trupie 
rusińŁ.Iiiej, objeżdżającej obecnie slowactde 
m iasta, zakazał rząd węgierski występów, 
obawiając się słów lanofilskich demonsrra- 
cyj ze strony ludności słowackiej. Ru­
sińscy śpiewacy opuścili z powodu tego 
zakazu Słowację.

Wilhelm II.
Praga 13 września. Naród. Listom  do­

noszą z M onachjum, że cesarz niemiecki, 
nie chcąc narażać się na możliwe antypru- 
skie demonstracje ze strony Bawarczyków 
ku.zał przywrócić nazwę „królewskich* ma­
newrów w miejsce manewrów cesarskich.

Głód w Niemczech.
Berlin 13 września. Dzienniki socjalno- 

demokratyczne donoszą, że w różnych mia­
stach niemieckich panuje głód pomiędzy 
uboższą ludnością. W  Berlinie zemdlało 
w jednym dniu kilka osób z osłabienia i 
głodu.

Pogrzeb Grevy’ego.
Paryż 13 września. R ada ministrów 

postanowiła pokryć koszta pogrzebu G re- 
vy'ego ze skarbu. Na pogrzebie reprezento­
wać będą rząd Freycinet, Fallieres i Rou- 
vier. W  pochodzie będzie również brygada 
wojska.

Położenie w Ohili.
Nowy Jork 13 września. New-York- 

H erald  donosi, że junta ogłosiła dekret, 
w którym uznała papierową i srebrną 
monetę z rządów Balmacedy.

Stosunki handlowe nanowo podjęto.
S a n t  J a g o  13 września. Jun ta  uchwa­

liła u s taw ę , według której wybory do 
parlamentu i wybór prezydenta, odbywać 
się będzie na zasadzie powszechnegu gło-

W szelkie papiery wartościowe, bankno- 
k  zagran iczn e  i nnnety kupuje 1 sprzedaje pod naj- 

k a n y s ta ta itu m i warunkam i

Karlsruhe 12 września. W ielki książę 
w odpowiedzi na powinszowanie m inister­
stw a z okazji 40 letniej rocznicy rządów, 
zgadza się na zasady, jakiemi się kieruje 
gabinet i pragnie, aby trwał długo i sil­
nie władzę wykonywał.

P e t e r s b u r g  12 września. Nowosti do­
noszą, iż ma być otwartą tutaj nie zadłn- 
go szkoła średnia z językiem wykładowym 
francuzkim, w której tylko historja Rosji 
i religja będą wykładane po rosyjcku. 
Rząd podobno na projekt ten w zasadzie 
się zgadza.

Paryż 12 września. W  kołach mary­
narki krąży pogłoska, iż będzie utworzo­
na posada jeneralnego majora floty, którą 
ma objąć admirał Gervais. Obowiązkiem 
jego będzie koncentrowanie floty w czasie 
wojny w odpowiednich miejscach. H S

J i a ł o g r ó d  12 września. Nowi list do­
nosi, że minister spraw wewnętrznych, 
Giaja, wystąpi z gabinetu po powrocie do 
zorowia, a do zwołania Skupczyny będzie 
załatwiał sprawy wewnętrzne, Pasicz.

Biało g ró z  12 września. Risticz powró­
cił wczoraj z kąpiel Oranja.

B ia ło g ró d  12 września. Zamiar znie­
sienia seminarjum nauczycielskiego Towa­
rzystwa św. Sawy spełzł na niczem. Aby 
uniknąć zwrócenia uwagi, Insty tu t będzie 
zreformowany.

JEtzyin 12 września. Jenerał Ricotti, k tó ­
ry z polecenia ministra wojny oglądał for­
ty alpejskie, jest z swej inspekcji zadowo­
lony, zarządził jednakowoż w niektórych 
punktach w z m o c n i e n i e  garnizonów.

R z y m  12 września. Opinione omawia 
kwestję dalszych oszczędności w budżecie 
ministerjam wojny i zaznaoz i, że Włochy 
dotychczasowe oszczędności zawdzięczają 
jedynie trój przymierzu i Anglji. Ja k  długo 
horyzont polityczny jest zachmurzonym, nie 
można radzić Włochom zaprowadzenia dal­
szych oszczędności. Byłoby to szkodą dla 
kraju i narodu.

Konbtautynopol 12 września. Guber­
natorem Krety mianowany Mahmud ba­
sza , ministrem robót publicznych Tewfik 
basza.

Nowy Jork 12 września. New-York- 
Herald donosi z Y alparaiso, iż junta roz­
pisuje powszechne wybory na 18 paździer­
nika. M inister wojny Balmacedy, poddał 
się juucie.

sowania.

Ruch żydowski.
Ottawa 13 września. Rząd K anady do- 

nióoł kompanji żeglugi p arow ej, że po­
ciągnie ją  do odpowiedzialności, z powodu 
kosztów, jakie wyn kają z u trzj mania ży­
dów, przywiezionych przez Towarzystwo, 
a nieposiadających środków do życia. W 
zeszłym tygodniu przybyła znaczna ilość 
biednych żydów.

Wiedeń 13 września. Zaraz po powro­
cie cesarza z temeswarskiej wystawy od­
będzie się wspólna narada ministrów, na 
której będą zestawione przedłożenia dia de­
legacji. Później ministerstwo poczyni dy­
spozycje definitywne co do budżetu au­
strjackiego.

Wiedeń 13 września. W iadomość, i i  
baron Thommel zostanie odwołany z Bel­
gradu okazuje się mylną.

Lubiana 13 września. Slovenski Naród  
dowiaduje bio z  pewnego źródła, że R a­
dzie państwa przedłożony zostanie projekt 
połączenia Dalmacji z Chorwacją.

B u d a p e sz t 13 września. Antoni S tar- 
cewicz oświadczył w interyiew ie, że w 
Kroacji nie ma partji russufilskiej, a na­
stępnie dodał: „Czy pan sądzisz, że Pol­
ska i inne szczepy słowiańskie nie są od­
straszającym przykładem ?“

P e te r s b u r g  13 września. Rosyjski rząd 
stara się pomnożyć liczbę lekarzy w woj- 
skn rosyjskiem, ponieważ podczas ostatniej 
wojny rosyjsko-tureckiej brak 1* karz} dał 
się uczuć dotkliwie armji rosyjskiej.

P a r y ż  13 września. Członkowie świty 
króla sei bskiego otrzymali od Carnota ró ­
żne odznaczenia Nikolicz otrzymał wielki 
krzyż oficerski legji honorowej. Insygnia i 
odznaczenia wręczono samemu królowi.

Białogród 13 września. W  katedrze 
odbyto się uroczyste nabożeństwo z powo­
du imienin króla i cara. W  poselstwie ro­
syjskiem przyjmował sekretarz Sumów po­
winszowania.

Konstantynopol 13 września. In ten ­
dent pałacu Czeregen, gdzie jest więziony 
eks-aułtan M nrad , miał już dwa razy 
posłuchanie u sułtana, i na każdem z nich 
otrzymywał bogate podarunki. Uwięzienie 
K iam ila baszy stoi w związku z wypu­
szczeniem na wolność M urada.

H uga 13 września. Fi>ząd cofnął projekt 
w sprawie reorganizacji armji.

Waszyngton 13 września. M inister 
m arynarki rozporządził, aby dwie kanouier­
ki pełniły służbę na uceame Spokojnym 
i na stacji azjatyckiej.

N A D E SŁ A N E .

S T M IS U W  MIRECKI
nauczyciel śpiewu, 1668(3-5)

p r a e p r o w a d B l ł  a l ę

na nl. Łobzowską 1. 10 a. I. piętro.
Zgłoszenia na zbiorowe i prywatne 
lekcje, przyjmuje od godz. 1 2 —3 

popołudniu.

w  K ra k o w ie , R y n e k  1. 30. Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez da- 

liczenia prowizji.
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Jesienne i zim ow e
Materie na suknie, okrycia i futra,

również 1*154(3 S)

ia ' - ' t o w e  o  l i  r y c i  a  d a m s k i e ,  W
pcleca w  wielkim wyborze Jp?

W Magazyn H enryka Schwarza
w Krakowie.

M r  Zamówienia na snknie, płaszcze, wierzchy do futer i t. p., * *  
wykonyw nją się starannie (XI

Skład materyj jedwabnych.
Ceny um iarkow ane. Próbki n a  żądanie. Magazyn założony 1836 r.

KAMIENICA
dwupiętrowa przy ul. F lorjań- 
skiej 1. 34 , z wolnej ręk i  d*. 
sprzedania Wiadomość u stróża.

i7iV(ł-4l

H. WINKLERA
n a  ro g u  ul. D ie tla  i W ie lop o la , w  pobliżu  Głównej

p oczty ,
n i e o d w o ł a l n i e  d o  1 6  id. m .

f Na ostatnich, pożegnalnyoh przedstawieniach wykonane będą 
N A J C E L N I E J S Z E  P R O D U K C J E  REPER TUAR U

a mianowicie:
W ystąpią C7t< ry in d y jssie  olbrzymie cłonie. Popis 12 znakomicie tres wanyeh 
1 apng i kakadn, prowadzo łych przez damę. Dsiewięć koiosilnych dogów nie­
zrównanie trenow anych. Słoń Bosko, jako jeździec na welocypedzie. 16 szko­
ckich pony, jako  konie tresowane w maneżu i na wolności. Komiczna, rozwe 
selająca scena odegrana przez m ałpy i psy. W y sń p  m uzykalnego klowna pa 

na Um iani. Początek przedstawień o godz. 4 popołudniu i o 8 wieczór.

1710(1-3) Z wysokim szacunkiem Hugo Winkler.

m i
»0 0 ©0 !0 0 ©0 0 :0 0 0 0 ’GGG©©©

Potrzeba
sześciu chłopców stajennych,

małego wzrostu, przystojnych i lekkieb. Pierwszeństwo 
| maj§ tacy, którzy w miastach meprzebywali.
| Zgłoszenia z podaniem świadectw, jakoteż wieku, wa- 
I gi i wzrostu. Adresować do D yrek cji in s ty tu tu  sp o rto ­
w ego w  G rab ow n icy  ko ło  Sanoka. 1 7 0 5 (1 -1)
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FILJA WIEDEŃSKIEJ FABRYKI

U b i o r ó w

Heilmann Kohn i Synowie
w  K r a k o w i e

p r z y  ul .  G r o d z k i e j  I. 9 , l - s z e  p i ę t r o
z a w ia d a m ia  Szan. Pub liczność  lź  z a o p a trz o n ą  z o s ta ła  n a  porę  w io sen n ą  

1 le tn ią  w  obfity w y b ó r

U B I O R Ó W  M Ę Z K I C H
z n a jlep szy ch  m a te r ja łó w  k ra jo w y c h  i z ag ra n ic z n y ch

a m ian o w ic ie : 1084(3l-V)
"leganokle zarzutki, ubrania marynarkowe, żakietowe, frakowa, salonowe, 
szlafroki, meażykowy najnowszego Fasonu, ounoy podróżne, kamizelki pikowe,

oraz w wielki wybór 
u b r a ń  d z i e o i n u y o h  

P rzed m io ty  w y ż  w ym ien ione, w ykończone  w  w ła sn e j p ra c o w a ł, sp rzeda jem y
po zdumiewająco tanich cenach.

■ V *  A by un ik n ąć  po m y łek , u p ra s z a  się  o lap am ię tan ie  u licy  i num eru  
domn, gdzie  się  filja  ~ai lu je . Hgm

Z po w ażan iem  HEILMANN KOHN i SYNOW IE 
Grodzka L. 9, l-sze piętro.

Filje nasze: w Krakowie, uł Grodzka i. 9: w Tarnowie, Rzeszowie, Jarosła­
wia, Przemyślu, Lwowie, Stanlaławewie, Czerm ow oicn. Bielsku I Opawie.

IZ aa w  i  o  h o  r  ę  1

Handel galanteryjny, oraz skład przyborów do podró' 
ży i artykułów do pisania

s. WIERUSZ-N1EM0J0WSKIEGG
J Ł r a i Ł Ó w ,  B u .li l e n n l c e  X. 2 6 .

Poleca tutki (gilzy), nieklejone, własnego wyrobu niezrównanej dobroci

m r  100 sztuk od 12 centów  "‘i w
Zlecenia zamiejsco re — odwrotnie. Opakowanie g ra tis  Przy od 

biorze frum koszta transportu  ponosi tabryka. 1551(13 ?)

X £
g
0

B
0  Główny magazyn broni
0 1  WSZELiklCH PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH0
K Bolesława Glinieckiego X
0  w  K R A E ! O W X E i ,  0
^  posiada na  sk ła d z ib  / S
^  wielki wybór rewolwerów systemów H
W  Sm ith-W esson, M ercen ier, G aland, Kobold, H am erless  1 w ie lu  Innych  z p ler- 
+ J  w szorzędnych  fa b ry k  po uenach najualarkow ańszych, w ykończonyoh  z n a j -  ^  
Q  lepszego m a te r ja łu ,  n a leży c ie  o s trz e lan y c h  i z ao p a trz o n y c h  m a rk ą  rz ą d o w ą . Q
0  Opróoz togo po lecam : 0
X  Stućce^ i pistolety tarozowe i pojedynkowe, Repertjerki 6-cio strzałow e, Pa- ^  

^  trony rewolwerowe I stuceowc w wszelkich kalibrach i wszv U ic h  systemów. ^  
j  Przybory do szermierki w najbogatszym wyborze. Wyroby skórzane I galan- 0  

teryjne, Brzytwy szwajoa'8kie Lecoultre 1019 ^
P o r f u m e r j a  f r a n c u z l c a  i  a n g i e l s k a  w o d a  k o l o ń s k a .  ^  

0  po cenach zadziw iająco tanich.

K S I Ę G - A R m A
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ i  KR AK OWIE

ma zaszczyt zawiadomić, że znakomite dzieło

X. WALERIANA KALINKI
M I LIMOM SliMMSlI

od lipca b. r. zaoznie wychodzić

w Nowej  E i b l i o t e c c  U n i w e r s a l n e j ,
której prenumerata wynosi rocznie w Krakowie 4  złr., z przesyłką po­

cztową 4  złr. 6 0  ont.
Co miesiąc wychodzi zeszyt o 10 arkuszaoh druku w 8ce.

n . Bayer i Spółka
Filja  W iedeńskiej F ab ryk i 

K r a k ó w ,  S u k i e n n i o ^ ,  L . la , A3 i  14=.

Główny skład

bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej,
Płócien, Bielizny stołowej,

wszelkich wyrobów trykotowych w wełnie, baw ełniei jedw abiu,
i86i(3i-?) o r a z

płóciennej bielizny krepowej
systemu Wielebn. księdza Sebastiana Knajpa- |J|

i © ! © © © © ! © © © © © ' © © © © : © © © © © ©

„FIN A N ZIELLER  R A T H G E B E R “ ~
(doradca finansowy).

REDAKCJA i ADMINISTRACJA Wiedeń I. H elferstorferstr. 11.
W y c h o d z i  1, 1 0  i  2 0  k a ż d e g o  m ie s ią c a .

Abonam ent ca ło roczn y  ft złr. 1059(2-5)
K to chce swój kapitał utrzym ać i pomnożyć, nabyć pewne papiery 
wartościowe, m ajątek swój za pomocą spekulacji powiększyć, po- 

1 trzebuje wiernego niezawisłego doradcy, redagowanego zupełnie o- 
1 bjektywnie ja k  „Finanzieller R athgeber“ , który ma popiernnie in­

teresów swych klientów na celu.
Binro rewizyjne losów i paoierćw wartościowych dla abonentów 

funkcjonuje bezpłatnie. Egzem plarze próbne gratis i franko.

J . V  R U D O L F  W  KRAKOW IE,
róg ulicy Grodzkiej i  Poselskiej.

S k ł a d  płócien i bie l i zny stołowej
I o ra z

I s z w a l n i a  b i e l i z n y  g o t o w e j .
' P o leca  d la  p a n ó w :
1 Wszelką bielizną męzką z najlepszych materjałów zrobioną, po ce­
nach najprzystępniejszych. Koszulo po l -50, 1'80 , 2‘ , 2 '25 , 2 -50 ,
i wyżej, sKarpetki, krawatki, chustki, rękaw iczki zimowe i t. p.

P rzy  większym zakupnie rabat. 1047(59  ?)

MIW
0 7  ^  miejscu pierwsze w Krakowie łazienki i łaźnia paro .

Najzdrowsze położenie z miejscowych hoteli. w '
HOTEL PIERW SZORZĘDNY,

św ieżo  odnow iony . „ v
K om fort. C zystość. U s łu g a  szy b k a .

Ceny ba rd zo  p rz y s tę p n e . ^  f  C j  
~ ' o t .  do .»

Pierwszorzędna 
Restauracja

Pokój od 50 
złr. 50 cnt. dziennie ! 
Publiczność ty l­
ko doboro­

wa.

& & &
V z najw iększym  komfortem 

nrządzona w raz  z dużą salą 
z widokiem na p lan ty . Od 1 pażdz. 

m ieszkania na d łuższy  czas wynajęt®  
oudaje się pod bardzo korzystnem i w arunkam i-

Sala może być odstąpiona na bale, wieczorki i pikniki.

11
Od 20 lat we Lwowie w hotelu Zorźa. 

Sprzedanych maszyn 13000 .

Zastępuje fabryki maszyn do szycia 
W heeler W ilson, New-York. — Frister-Ttossmann, 

Berlin. — Diirkopp & Co., B ielefeld .

o  o  o  o
g razem  
o  ,g czo, do

K S I Ę G A R N I A

G. GEBETHNERA i  SPÓŁKI i
w Krakowie,

o trzym ała  na sk ład  g łów ny :

Żywot Ś. Jana Kantego
w 5 00- le tn ią  rocznicę J e g o  urodzin  
z f rancusk iego  o iv g !iiała p. Benoit | 
prze łoży ł  i uzupe łn i ł  X dr. Juljan 
Bukowski. C e " ; 1 egz. 4 » 0  en ., w o- 
zdobnej  opr. 3 5  en t  , ze złoconemi !

brzegam i 9 0  cn t .1635 (8-3,1

Kąpielowy i  kąpielową,
którzy praktykowali w kilku za- 
kładaoH leczniczych, polecają swe 
usługi Wuym Pauom Doktorom o- 
sobom, które pragną prowadzić ku­
rację hydropatyczną lub mięsienio- 

wą w domu.
Adies: A ntoni Fetz ir Krakowie, 

ul. Wiślna Nr. 10. i«97(2-4)ul. Wiślna Nr. 10. 1697(2-4)

o o o o o o o o o o s c o o o o o o o o o o o o o

§ Trzy sklepy 8
pojedyn-lub

najęcia ka- 
Bliższa^żdego czasu. DLizszag 

o  w iadom ość w  A dm i-8
a O
°n istra cji Grand H o -0 
2g telU. 1695(2-3) ^
0  O 
O O O O O O D O O P O O O O O O O O O O D O O O O

Bezpłatnie
1 franco posyła ua łaskawe żą­
danie c e n n i k i  wy r  obó  w 
szklannycli, fabryka szkła 
W  Birety, (koło Przemyśla).

1644(8- .5)

P o w r ó c i ł e m
i  o r d y n u ję  j a k  d a w n ie j

man Dtuiriseo
* lek ar^d ea ty std , * 

w Krakowie, Florjariska 13.
1709(1-3

u

X o w y  Ś w i a t  
ul. Zwierzynieokioj i Strasze- 
w sk ieg) Nr. 16, naprzeoiw 
plant po lewej stronie, z du­
żym ogrodem, dajaca się na 
kilka parćel podzielić, jest 
zaraz do sprzedania. W ia­
domość w handlu blawatnym
Józefa Neuwerta i Syna 
Kraków, Sukiennice 1.1.

1671(4-6)

r
Mój Anioł złoty, moja 

P ani.. . jeżeli C ę  
J obraziłem, to rozkaż a pa- 
X 'Inę Ci do nóg i będę bła-
* gał przebaczenia; bo mi 
^ smutno, tęskno i rozpacz
♦ mnie ogarnia bez granic.

X 1704(1-2) g .

♦ droga

♦
antMmu

Park krakowski
przy sprzyjającej pogodzie 

w ŚrocL?, Sobotę i N ied zie lę

odbędzie się (48-?)

K O N C E R T
Muzyki wojskowej

Nauczycielka Polka
i^ do nauk początkowych, po 

|  szukuje miejsca. Udziela ję 
^ zyka polskiego, francuzkiego, ^ 
g  niemieckiego, gry na forte- ^ 
g  pjanie i robót ręcznych. Kra- ^ 
g  kńw, pust. rest. O. L>. E.N. 16 .
5  1669 4-4)

Samopomoc,
wierny )ioraduik dla  osób s ta ry ch  i 
miodycli,  czujących sio o s ła b i  'nem i 
wsLutek przykry cli przyzwyczajeń lnło- 
dz eńczycb. Powinien czy tać  t a k i e  k a ­
żdy c ierp iący  n a n e r* o w o ś ć ,  bicie s e r ­
ca, u tru d n io n e  t rawienie ,  hem oro idy ,  1 
gdyż rze te lne  pnuct-enio po m ag a  ro- j  

ezuic wielu ty siącem  dla zdrow ia i 
Siły. Za o trzym an iem  1 złr .  wysyła  
Dr. med. Ernst w Wiedniu I. Giseia- 
strasse II, 77 z a ink r .e te j  kopercie  
K siążka  t a  j e s t  do nabyc ia  w jęzv k n  I 
ui miockim i l rancuzkim  16 2 0 (2 -5 0 ) '

Ogrodnik
kawaler, mogący się wykazać chlu- 
buemi świadectwami, który w pierw 
szorzęduych domaoh pracował, tak 
w kraju, jakoteż za granicą, mając 
wszechstronne doświadzenie. poszu 
kuje posady. W iadomość: L. Kra 
suski, Agencja, Kraków, Mały 

1590(4-4) 'Rynek Nr. 6.

I

I N T E R N A T  

SIÓSTR NAZAR ETANEK
pity ulicy Warszawskiej Nr, 15.

P 'Z yjmuje  1580(5-10)

uczesze ające do szkół pub licznych ,  
a mianowicie  se iu ina r jum  -zapewniając 
im tro sk l iw ą  opiekę i poru c w n a ­

ukach .  Liczba m iejsc  o g ran iczona

^ ,ćiie1 î î i&iłl 12
g N ow o  o tw orzon a  |

Pracow nia sukien dam skich E 
Eugenii Getter

ul. Sławkowska 1. 9, obok 
ęj Graud Hotelu.

Poleca swoje usługi łaskaw y :n Paniom . |  
liobo ta  najstaranniej tza , ceny bardzo iJ 

umiarkowane 1708(: 1?

§  S K Ł A D  F U T E R
2 Fr. Chęcińskiego
g  w Krakowie, przy u|. Grodzkiej 18, I. piętro, dom z 2 balkonami.

Na wyst. kraj. Krak. w 1887 ni odzaaczony medal, srebrn. państw.
U trzy m u je  w łasnego  w yrobu  wieki Wybór fllter m ęzkich  i 

dam skich , m iejsk ich  i do podróży , fu trz a n y c h  k o łn ie rzy , za ręk aw k ó w , 
czapek  dam sk ich  i m ęzkich , najśw ieższego  fasonu, o raz  sk o rek  fu ­
trz a n y c h  po jedynczych . P rzy jm u je  w szelk ie  o b sta lu n k i do tyczące  się 
k u śn ie rsk ieg o  zaw odu, k tó re  w ykonu je  s ta ra n n ie  i sum iennie , na czas 
oznaczony , po najum iarkow ańszyc li cenach. P ro w ad ząc  sw ój zaw u l 
od r .  1 8 7 2 -g u , pochlebić sobie m ogę, iż  sw oją rz e te ln ą  i s ta ra n n ą  ^  
p racą , z jednałem  sobie ogólne zau fan ie  sw ej k lie n te li. P ostanow iłem  
nadal w tern sam em  k ie ru n k u  p racow ać, i być na u słu g i,

1568(3-3) uszanowaniem Fr. Chęciński. ©

$  W yłączny sk ła d n a  cała Galicję i Bukow inę ”

i  O R M i n  C1RB0L I M
uznanego jako najlepszy środek do impregnowania drzewa ^  

i przeciwko wilgoci i tworzeniu się grzyba
( )^ w  hand lu  W . K rzy sz to fo w icza  ©

t y  W KRAKOWIE, A -  B 3 7 . U f  (37 ?) ty
^  Przy większym odbiorze eena zuiżona na zir. 9 0  za ^  
^  IOII? kilogr. ^

M e d a l  m i m s t .  ł ia n a iu  1 8 6 7 .
Medal bra zo w y  

1872.

Medal srebrny 
1881.

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1870.

ALFRED BUSIOH
o p t y k  c .  k. Kliniki okulistycznej Uniw ersytetu Jagieł.,

w Krakowie, Ryuek 14.
n a r  M A G A Z fN  Z A Ł O Ż O N Y  W  R O K U  1801. ~^|B

Instrum enta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych P P . Lekarzy Okulistów w kraju 

oraz klinik okulistycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony 
skład we wszelkie możliwe przybory optyczne oraz szkła i opra­
wy w najlepszym gatunku, które podług recept tak  zwyczajnych, 
jako i kombinowanych przepisywanych przez PP . Lekarzy Okuli­
stów jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję.

G łów ny sk ład  n a  Galicję oczów sztu czn ych  ludzk ich .

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedy­
cznych i bandaży. 1011(60-?)

GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW OPAJRUNK. i do PIELĘGNOWANIACHORYł’H. 
BWT O e n y  u m i a r k o w a n e  “M

ł  Mieszkanie składające się z 3 $  
|  pokoi i kuchni z balkonem na ^ 
1 3. piętrze, nad stawem zwierzy- 0  
1 nieckim do wynajęcia pod Nr. 67. E 
j  Dwa mieszkania, każde: 1 pokój J 
I  i kuoknia, lub 3 pokoje i ku- P 
4  clinia na I. piętrze w szwajcar p 
j  ce drewnianej na wsi Zw ierzy- 0  
|  niec pod 1. 4, io wynajęcia lub »  
1 do sprzedania. " •

3  Bliższa wiadomość Półwsie J  
I  zwierzynieckie I. 67, P
I  c l a z e l i ; W i l o z y n > -  P 
I s k i .  1711(1-3) 0
' W W W W W  W W W V  w w  ’

Domek drewniany
nowo wybiidowdny, skłndając-y 
się z Z pokoi, kiicbni, spiżarni 
i oszklonej werandy, przy ro 
gat<*e Mogilskiej (na prawo) 
Nr. 3 . ,  jest każdej chwili za 
przystępną cenę, do sprzedania. 

Wiadorn ść tamże.
1702(1-2)

M A S Ł O
świeże, w 5-c.iu kilowych skrzyne­
czkach, pergamentem opakowane, 
wysyła za pobraniem franco 3  złr. 
Jł©  cnt. G. Herman, Gdow. itoo

t Nauczyciel domowy p
^ bardzo b egły  w języku me- £  
^ mieckim, z eblubnemi świa -j; 
Jj dcctwami i dobremi polece- ^ 
1  uiamizdomówobywatelskieb, ■[ 
P szuka posady. Zgłoszenia pod F 
M„Nauczyc i e l  d o m o w y ‘ P 
* przyjm, A d m . w Kurj. P o ls .“ P 
W  W W W  W W v w  w%r w  w  w

P os zuku je  współlokatorki,
na uc zy cie lk a  s z k o ł y  miejskiej .

ógioszenia zaraz, B asztow a  
Nr. 13, II  p.

5 — 1 0  złr. ~ma
‘Izieunigo, pewnego zarobku, bez kBpitaln 
i ryzyka, ofiarujemy kaide :nu ,  k to  zechce 
sie rą jać  rozp rz -dażą  praw nie  dozwolonych 
losów I papierów państwowych. ZgloBze- 
nia pod , L O S E “ do ekspe lv-cii a n o u .ó w

J. Danneberg, Wien, Kumpfąasse
l«2l(.a. 10)

F. CEMBRONOW1CZ
majster szewski,

w Krakowie, ul. św Yomasza I. 21, filji 
ul. Florjańska I. 15,

poleca oLuwie damski,; od 8  złr. 8 5  cnt. 
męzkie od 4  złr. 8 5  cnt. i wyiej, daie;in  
ne z n jlep*ćzego rn a te ra ln . R eperacja t,a 

uia obuwia i kalossy. I S w jiź - lż

Wiele pieniędzy
mogą zarobić Indzie każdego stanu, któr 
przyjmą zastępstwo naszego banku w sprz 
dąży prawnie wystawionych listów ratowy, 
i udziałów towarzyskich w lo0ach. In ter 
nasz egzystuie c j  25 lat.-/" Ściśle rzeteln 
Najwyższa prowizja z nagrodą, ewentualn 
s ta ła  nensja. Oferty do Towarzystwa k 
maudytowego Brącia Dlrnfeld Budapes 

Badgasse 4. 1619(3-5)

Fotograficzne studja
modelowe.

Bogato zaopatrzona czytelnia w dzieła n ie­
mieckie, franeazkie i angielskie. Katalogi 
•rancuzkie i angielskie po 10 cnt. Posyłki 
próbne każdej wysokości, A. Dleokmann, 
Handel artystyczny w Amsterdamie Listy 
muszą być opłacone po 10 cnt. 163!)(8-*5)

UCZENNICE
potrzebujące przygotowa­
nia do egzaminów szkół 
ludowych, wydziałowych, lub 
serainarjum, również c l i e ą -  
ce pobierać naukę pry- 
W atuie, zechcą się zgłaszać 
pod adr. R ynek  gł., 1. 15, 
III- p iętro . S .  Miiuuieho-

W a .  1641(3,4)

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  B .  G f i B R T E L S K i E J .  I r a k ó w .  R p e k ,  K r z y s z f g f f a r y .

W H i w n  I r a M i r  r w c l i y ;  Dr. H z i t  O paw sk i D n k . W  L  * M i y w  I Kpdtłkl, gpad z a u .  la ia  Badaw s k lt f t . DdUBwIadzlaliy * R edakele: F rru tG z e k  B ła w u lr 1


